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Rocanik XY1L
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Pojnaniu marek 4, na wity- 
itkich pocztach oeaantwa niemieckiego 1 
w Austryi marek 6 (»ob. Zeitung» Preis­
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra­
jach: cena poznanaka x dołączeniem prae-

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego liedmle- 
Zamowego wieroza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na ląayk polaki 

bezpłatnie.
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Doznań, 1 czerwca.
(Francja w obec niemieckiego reskryptu paszpor­
towego. — Interptrlacya p. Uerrillereache i odpo­
wiedz p. Gobleta. — Z lib austryackich. — Piasa 
i opinia we Węgrzech o mowie p. Tiszy i manife­
stacji skrajnej lewicy. — Kodeks karny w Isbie 
włoskiej. — Wniosek p. Nicotery. — Rezolucja

Biskupów irlandzkich.)

W dniu 80. b. m. wystąpił deputowany 
p. Gervillereache w Izbie francuzkitf 
ze zapowiedzianą interpelacyą w sprawie 
tyle głośnój mowy p. Tiszy. Mówca po­
łożył nacisk na to, że prezydent węgier­
skiego ministerstwa dopuścił się wzglę­
dem Francyi niegrzecztiości, a zarazem 
uchybił międzynarodowym zwyczajom i 
tradycyom. P. Tisza wskazywał na pra­
wdopodobieństwo wybuchu bliskiój wojny — 
ale kraj i rząd fraucuzki mógłby w razie 
sprawdzenia się obaw tych słusznie po­
wiedzieć — że po ich stronie najmniej­
szej w tóm nie było winy. Gdyby pan 
Tisza był dokładniejszych zasięgnął wia­
domości, byłby się niechybnie dowiedział, 
że we Francyi panuje spokój i zupełne 
bezpieczeństwo, że szauowanóm w niój 
jest życie i mienie cudzoziemców. Słowa 
p. Tiszy nie zobowięzują wprawdzie rządu 
Austryi i nie wkładają na niego odpo­
wiedzialności — ale przecież muszą mo­
cno zadziwić tych, którzy znają sympatye, 
jakie dotąd istniały między obu krajami. 
Mówca zwrócił się następnie do ministra 
spraw zewnętrznych ze zapytaniem, czy 
rząd odebrał jakieśkolwiek oświadczenia, 
zdolne do wymazania smutnych wrażeń, 
jakie wywołała we Francyi mowa pana 
Tiszy. — Minister spraw zewnętrznych, 
p. Goblet w odpowiedzi na powyższą 
interpelacyą zaznaczył nasamprzód, że i 
rząd francuzki nie pozostał obojętnym 
w obec słów p. Tiszy — że jednak nie 
wypada zbytecznym z powodu tego odda­
wać się wrażeniom Minister nie dziwi 
się, jeżeii data 1889 roku wzbudziła wąt­
pliwości i opór u tych narodowości, które 
zapominają, że wspomnienie 1789 roku 
przywodzi na pamięć jedynie tylko idee 
sprawiedliwości i wyzwolenia z pod prze­
sądów. Rząd francuzki z wdzięcznością 
przyjął rozliczne przyrzeczenia współ­
udziału, jakie dotychczas odebrał; z dru- 
giój strony przecież nikt nie ma prawa 
gniewać się o to, że rządy pewnych 
państw uważają za odpowiednie usunąć 
się od współdziałania w międzynarodowej 
tój pracy. Pierwotnie pod okiem rządu 
austryackiego utworzył się komitet po­
szczególny w sprawie uregulowania wy- 
sełek wystawców austryackich i węgier­
skich. Rząd austryacki wycofał się na­
stępnie zupełnie z całego przedsięwzięcia; 
miał on do tego prawo — a również miał 
on nawet poniekąd może i obowiązek, 
aby odradzać przemysłowcom węgierskim 
samodzielne uskutecznianie wysełek. Rząd 
Austro-Węgier nie miał przecież prawa 
do tego, aby wyrażać jawnie i otwarcie 
obaw jakichś o zakłócenie pokoju między 
obu państwami w czasie trwauia wysta­
wy — nie miał on dalój prawa i do tego, 
aby wyjawiać głośno wątpliwości, czy 
rząd fraucuzki zdoła gościom swym zape­
wnić bezpieczeństwo. P. Tisza dopuścił 
się tu niesprawiedliwych oskarżeń — ja­
kich nie można się było spodziewać ze 
strony kraju, dla którego Francya zawsze 
okazywała sympatyą. Słowa męża, znaj­
dującego się na tak wybitnóm stanowisku, 
nie mogły też przebrzmieć niepostrzeżenie. 
Mówca wezwał już ambasadora francuz- 
kiego we Wiedniu, aby całą tę sprawę 
poruszył w obec hr. Kalnokiego. Hrabia 
Kalnoky wyraził ubolewanie nad niemi- 
łóm zajściem i zaręczył, że ani on sam 
osobiście, ani rząd Austro-Węgier nie 
mają bynajmniej zamiaru urazić Francyi 
w czemkolwiek — że przeciwnie, pragną 
usilnie pozostawać z nią zawsze w jak 
najlepszych stósunkach. Sam p. Tisza 
oświadczył ze swój strony, że podziela 
również te dążności i nie miał bynajmniój
najmniejszego zamiaru|wywolania zatargu 
z Francyą. — W obec powyższych po­
ręczeń usunięcie wszelkich nieporozumień 
zależy już jedynie tylko od samego p. 
Tiszy. — Następnie przeszedł p. Goblet 
na temat ogólnój zewnętrznśj polityki 
rządu, zwąc ją ze wszech względów pra­
wdziwie pokojową polityką. Francya uni­
ka wszelkich niebezpiecznych zakusów a 
dąży jednie do zachowania pokoju ; za­
jęta własnemi tylko sprawami, nie da się 
powodować ani słabości ani tóż chęciom 
zaczepki. Przyszłoroczna wystawa naj­
lepszym jest tego dowodem, że Francya 
stanowczo pragnie uniknąć wszelkich ze­
wnętrznych i wewnętrznych zaburzeń. 
Co się tyczy wewnętrznego pokoju pań­
stwa, to więcój on teraz jest ustalonym,

aniżeli kiedykolwiek dawniój. Węgrzy 
dobrze o tóm wiedzą, że jeżeli niepokoje 
wybuchną gdziekolwiekbądż, to z pewno­
ścią nie we Francyi, gdzie rewolucye 
wtedy tylko powstawały, kiedy sam rząd 
wywołał je swóin zachowaniem. Rzecz­
pospolita silniój teraz ugruntowaną jest w 
kraju, aniżeli przypuszczają nawet i sami 
republikauie. „Jeżeli zaś którekolwiek z 
ościennych mocarstw uchwyci się dróg i 
środków ku poszkodowaniu naszych in­
teresów, natenczas, nie będziemy się 
bawić w próżne utyskiwanie i skargi — 
ale odczekamy raczój chwili stósowućj, w 
którój będzie się można uchwycić pra­
ktycznych i odpowiednich represyjnych 
środków. Każdy przyzna, że taka poli­
tyka uajlepiój odpowiadać będzie goduo- 
ści i interesom Francyi“.

Dyrekcya wschodnich linii kolei fran- 
cuzkich w sobotę ogłosiła tegoroczny plan 
jazdy do Szwajcaryi, Włoch i Austryi, 
z zupełnóm wykluczeniem niemieckich 
krajów koronnych. Wszystkie pociągi 
pójdą przez stacyą Delie (w bliskości 
Belfortu) nie wyjmując kuryerskiego po­
ciągu idącego z Anglii do Szwajcaryi. — 
W Paryżu rząd i opinia waha się w 
kwestyi użycia środków represyjnych 
względem Niemiec. Dziennik „Libertó“ 
odradza od uchwycenia się jakichbądź 
represyi. — Ambasada niemiecka w Pa­
ryżu publikowała cyrkularz tyczący się 
zasad, jakich trzymać się będzie przy wi­
zowaniu paszportów dla pobytu w kra­
jach koronnych. Będzie ona udzielać bez 
dalszych trudności wizy wszystkim Fran­
cuzom, którzy tylko przejeżdżać będą 
przez Alzacyą i Lotaryngią. Jeżeli je­
dnak w skutek jakiegobądź wypadku po­
zostać mają tam przez czas pewien, na­
tenczas natychmiast postarać się muszą 
o pozwolenie na pobyt tymczasowy.

Parlamentowi austryackiemu 
przedłożył rząd w duiu 30 maja projekt 
do prawa, tyczący się tymczasowego za­
prowadzenia cła dodatkowego od napojów 
alkoholiczuych. Izba stósownie do uchwały 
Izby Panów z dnia 29 maja przywróciła 
wykreślony pierwotnie dyspozycyjny fun­
dusz dla rządu — a kwestya budżetowa 
tóm samóra wreszcie została załatwianą. 
Następnie postanowiła Izba deputowanych 
184 głosami przeciw 113 przejść do po- 
szczególowej dyskusyi nad tłem wódcza- 
nóm. — Izba Panów w dniu 30 maja 
zatwierdziła bez debaty projekt do prawa 
o cle cukrowóm i rozpoczęła wybory 
członków austro-węgierskich delegacyi. — 
Wczorajsza „Wiener Ztg.“ publikuje pra­
wo finansowe za rok bieżący.

W Peszcie opinia publiczna i prasa 
głosi, że rozmowa, jaką miał we Wiedniu 
ambasador francuzki, p. Decrais, z hr. 
Kalnokim, nie miała bynajmniój Chara­
kteru nklamacyi dyplomatycznój. Pe- 
szteński „Lloyd“ oświadcza, że i dzisiaj 
p. Tisza mógłby jedynie tylko powtórzyć 
to, co wygłosił w ostatnią sobotę; Fran­
cuzi nie bez podstępu udają wielkie obu- 
rzenii nad mową, którą ostateczuie stron­
nictwa w Paryżu zużywają do wzaje­
mnych przeciw sobie napaści. W obec 
objawów sympatyi, jakie urządziła skraj­
na lewica Izby węgierskiój dla Francu­
zów (patrz w Przeglądzie środowym) 
występuje peszteński „Nernzet“ z ostrą 
filipiką, zwąc objawy te beztaktownemi i 
uiezgrabnemi; organ ten twierdzi, że kto 
zachęca Francuzów do daremnych nadziei, 
ten pobudza ich lekkomyślnie do wj ko­
nania idei odwetu.

Izba icloska, jak już wiadomo czy­
telnikom naszym, rozpoczęła dyskusyą 
nad nowym włoskim kodeksem karnym. 
Rozpraw dłuższych nie będzie, jak łatwo 
było można przewidzieć — dyskusyą bę­
dzie raczój zadławioną, niż załatwioną. 
Nie wolno stawiać projektów do popra­
wek — ale raczój tylko przyjąć, lub od­
rzucić całą ustawę. Ciekawym jest tu 
szczegółem, że znany radykalny deputo­
wany, p. Fortis, wystąpił z gorącą mową 
na korzyść rządu. Nikt nie poruszył re- 
ligijnój i antykatolickiój strony nowego 
kodeksu — a jeden tylko p. Toscanelli 
zebrał się na odwagę, aby przeciw niemu 
zaprotestować. Deputowany p. Ferri 
wygłosił mowę, w którój krytykuje ko­
deks — ale ze względów czysto tylko 
technicznych. Trudno zresztą zdać sobie 
sprawę z dążności wywodów p. Ferri. 
Ganił on pewne szczegóły ustawy — ale 
nie dotknął prawie wcale względów reli­
gijnych, a wywody jego ostatecznie obra­
cały się w utartych ogólnikach. Dotąd 
nie było jeszcze dyskusyi, z którój mo- 
żnaby wywnioskować, w czóm to właści­
wie rząd i większość Izby dopatrzyły się 
owych „nadużyć duchowieństwa.“ Zdaj

się, że dyskusyi takiój nikt nie rozli­
cznie — a Izba w milczeniu i ryczałto­
wo zatwierdzi projekt miuisteryalny uo- 
wój ustawy karnój.

W ostatnią środę uzasadniał deputo­
wany p. Nicotera wuiosek swój stawiony 
w sprawie wzmocnienia obrony włoskich 
portów i wybrzeży. Mówca wskazał na 
morskie linie obronne Francyi i Anglii i 
pożył nacisk na konieczuość prac w tym 
kieruuku we Włoszech, zwłaszcza, że 
Włochy, jako świeżo powstałe państwo 
pozostają w tój mierze jeszcze w tyle po 
za innemi mocarstwami morskiemi. Kilku 
iunych mówców popierało uastępnie wuio­
sek p. Nicotery.

Włoski minister wojny zabrawszy glos 
chwalił patryotyczue uczucia wnioskodaw­
cy i uznał ważność samego wniosku. 
Oświadczył on następnie, że ministerstwo 
wojny wspólnie z ministerstwem mary­
narki powierzy poszczególnój komisyi wy­
gotowanie planu obrony większych miast 
portowych — że komisya spiesznie zaj- 
mie się tą pracą — a ministerstwo wnio­
ski komisyi niezadługo będzie mogło Izbie 
przedłożyć.

Parlament w porozumieniu z mini­
strem wojny uchwalił w skutek tego 
następną zmianę wniosku p. Nicotery:

„Izba włoska w przekonaniu o konie­
czności uzupełnienia obrony morskich wy­
brzeży krajowych, wzywa rząd, aby — 
o ile to będzie" możliwóm, już w listopa­
dzie, przy ponownóm zejściu się parla­
mentu, zechciał w tym względzie odpo­
wiednie stawić prupozycye.“

W duiu 30 maja odbyło się w Du­
blinie walne zgromadzenie Arcybiskupów 
i Biskupów irlandzkich — na któróm za­
padła rezolucya tój treści, że znany de­
kret papieski ogranicza się na traktowa­
niu kwestyi moralności — a w niczóm 
nie mięsza się do wewr^trznych polity 
cznych spraw Irlaudyi. Rezolucya gani 
tych, co o Papieżu wyrażali się bez na­
leżnego szacunku. Wyraża ona uznanie 
dla naczelników irlandzkiego narodowego 
ruchu — ale zwraca zarazem ich uwagę 
na powagę Papieża w sprawach wiary i 
moralności.

* Znany korespondent berliński do 
gazet katolickich pisze w sprawie zna­
nych odpowiedzi rejencyi bydgoskiój, co 
następuje:

„Kilku katolickich kapłanów z archi- 
dyecezyi gnieźnieńsko-poznaóskiój zostało 
na podanie swoje przypuszczonych do 
kierownictwa nauką religii. Niestety nie 
jest nam znana ich liczba, mamy atoli 
powód do mniemania, że tych księży nie 
jest wielu. Przypuszczenie to jednak jest 
połączoue z warunkami, które wskazują 
aż nazbyt jasno, że państwo państwo 
pruskie rości sobie protensye także do 
najwyższego nadzoru nad nauką religii, 
chociaż do udzielania jej nie ma ani kom- 
petencyi, aui powołania. Rząd chce tu­
taj decydować o podręcznikach, o po­
dziale wykładowego materyału itd., a 
wszystko to są rzeczy, które zasaduiczo 
należą do Kościoła. Ciekawą także jest 
rzeczą, że przypuszczeni duchowni zobo­
wiązać winni się wyraźnie, że przestrze­
gać będą przepisów inspekcyi szkólnój co 
do języka wykładowego w nauce religii. 
Okoliczność ta niejednego proboszcza 
wprowadzi w zatarg z własnóm snmien- 
nóm przekonaniem już z tego powodu, 
że historya biblijna, urzędownie nie zali­
czona do właściwi) nauki religii, wielu 
Izieciom już dzisiaj udzielaną bywa w ję­
zyku niemieckim.“
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TF Dopiewie w niedzielę, dnia 
10 czerwca o godzinie 5 po południu.

W Gorzycach, w powiecie żniń- 
skim, w niedzielę, dnia 10 czerwca 
o godzinie 3 po południu.

Świeżo otrzymali rozkaz opuszczenia 
Królestwa L. Flatan i Fr. Wolfson, wła- 
ściele kantorów wekslowych w Płocku. 
Protokularnie podpisać się musieli, iż naj- 
późniój w dnia 1 stycznia 1889 opuszczą 
Królestwo.

Ii o 1 o n i z h c y a.
W powiecie wągrowieckim komisya 

kolonizacyjua nabyła znowu dwie wsie

obszaru uiuiój więcój 5000 mórg, Skórki 
i Niedźwiady za 600,000 marek, należące 
do br. Mycielskiój ze Smogurzewa.

Oficyal gnieźnieński.

Następcą ś. p. Biskupa-Nomiuata ks. 
dr, Korytkowskiego jako Oficyała gnie­
źnieńskiego miauowany został przez Naj- 
przewielebuiejszego ks. Arcypasterza na­
szego i iustytucyą kanoniczną otrzymał 
w środę dnia 30 z. m. ks. Jan Nepo­
mucen łukowski, doktor obojga praw, 
profesor semiuaryura duchowuego w Guie- 
źnie i proboszcz św. Michała Zbaraskiego 
tamże, dotychczasowy radzca konsystor­
ski, sędzia i egzaminator prosyuodaluy, 
ceuzor ksiąg duchownych i t. d., zaszczy- 
tuie znany z prac naukowych i wyda­
wnictw, jak n. p. Liber Beneflcioruin La­
skiego, rozpraw o szkole gnieźnieńskiój, 
o kronice trzemeszeńskiój, o „über viri­
dis“ seminaryum gnieźnieńskiego, o me­
trologii i numizmatyce Libri Beneficiorum 
Laskiego itd. itd.

Ponieważ jedynie urząd regensa se­
minaryum i penitencyarza z urzędem Ofi­
cyała pogodzić się nie da, przeto ksiądz 
Oficyał dr. Łukowski zatrzyma zapewne 
(oprócz radzcostwa) wszystkie dawniejsze 
swoje urzędy.

Dzisiaj o godz. 11 przed południem na­
stąpiło przekazanie Konsystorza nowemu 
Oficyałowi.

Seminaryum duchowne w Poznaniu.

Pismom polskim podawającym różne po­
głoski i szczegóły o bliskióm otworzeniu 
seminaryum duchownego w Poznaniu 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na 
to, że:

1) wiadomości ich są jeszcze cokol­
wiek przedwczesne, gdyż sprawa jeszcze 
ostateczuie załatwioną nie jest, choć nie 
ulega wątpliwości, że seminaryum nasze 
z dniem 1 października niezawodnie otwar­
te zostanie;

2) że wiadomości te są w znacznój 
części niedokładne, i to tak pod wzglę­
dem osób, jako tóż i pod względem fa­
któw, — co się pokaże wtedy, gdy cały 
skład profesorów wymienić będziemy mo­
gli. Nieprawdą jest, jakoby n. p. Naj- 
przewielebniejszy ksiądz Biskup dr. Li- 
kowski zastrzegł sobie wykład prawa ka­
nonicznego, lub jakoby ks. dr. Goczkowski, 
kanonik kolegiaty św. Maryi Magdaleny, 
miał zostać profesorem w Gnieźnie.

Po dokonaniu faktu i my pospieszymy 
zawiadomić Czytelników naszych o tóm, 
co zaszło. Tyle już i dzisiaj powiedzieć 
możemy, że regens narodowości niemie- 
ckiój, sprowadzony z Prus Zachodnich, 
mianowany został kanonikiem poznańskim 
przez władze rządowe, i że filozofią wy­
kładać będzie wycbowaniec Seminarium 
Germaniami w Rzymie itd. Ks. prof. dr. 
Ignacy W a r m i ń s k i, dotychczasowy 
profesor seminaryum gnieźnieńskiego, ks. 
dr. Szulc obecnie w Wolsztynie dawniój 
w Ameryce i ks. dr. K 1 o p s c h ze Zbą- 
szyuia wejść mają w skład kolegium nau­
czycielskiego.

Zastrzegamy się z góry, że jedynie 
chęć sprostowania mylnych pogłosek spo­
wodowała nas do zamieszczenia powyż­
szych wiadomości, które w danym razie 
mogłyby jeszcze uledz pewnój zmianie.

Wieców potrzeba!

Z W armii, 30 maja.
Wydany nakładem Drukarni „Ku- 

ryera Poznańskiego“ Poradnik dla wie- 
cowników mógłby wielce uam się przydać. 
Jak wiadomo, nie odbył się ani jeden 
wiec w sprawie szkólnój u nas; mieliśmy 
co prawda przed kilku latami dwa pol­
skie zebrania w Olsztynie i w Wartem- 
borku, lecz te wiece, były pierwsze i tóż 
ostatnie na ziemi warmióskiój. Rozpo- 
rzędzenie p. ministra Gosslera, wyklucza­
jące język polski ze szkoły, nie tyczyło 
się Warmii, bo w naszój okolicy już da­
wno nie uczą się po polsku. Nawet re- 
ligia święta bywa we wszystkich klasach 
szkól ludowych dzieciom polskim po nie­
miecku wykładaną i tylko gdzie niegdzie 
uczą nauczyciele polskiego czytania. Ist­
nieje wprawdzie rozporządzenie rejencyj- 
ne, że polskie dzieci mają jednę(!) godzi­
nę na tydzień być uczone polskiego czy­
tania i pisania, lecz ża mamy licznych 
nauczycieli nie umiejących po polsku, a 
niektórych co z wygody polskiój nauki

nie udzielają, więc wspomniane rozpo­
rządzenie nie na wiele się przyda. Ogólna 
obojętuość naszego ludu w sprawach naro­
dowych zbyt jeszcze jest silna, aby coś sta­
nowczego przedsięwzięto. Ponieważ pisma 
polskie pod setuą zaledwo chatę się za­
błąkają i zresztą pismo drukowane w 
niczóm ustuemu pouczeniu nie wyrówna, 
więc tylko za pomocą wieców można coś 
zdziałać na Warmii. Mamy co prawda 
bardzo zacnych patryotów warmińskich, 
którzyby całą dmzą praguęll współziom­
ków swoich wyprowadzić ze stanu le­
targu i ciemnoty, lecz że po części mają 
ręce skrępowane, po części oddają się 
gorzkiój bezczyuuości uie spostrzegając 
żadnych owoców widocznych swoich mo­
zolnych starań i na duchu upadają — 
więc wielkich izeczy u nas na przyszłość 
spodziewać się uie można.

Duchowieństwo uasze,oile nam sprzyja, 
otwarcie za nami ujmować się nie może, 
bo będzie okrzyczane jako agitatorskie. 
A jednak każdy co zna pobożuość i przy­
wiązanie ludu warmińskiego do swoich 
duszpasterzy przyzua, że starania kleru 
najbujniejsze wydałyby owoce. Co może 
być za pociecha z dziecka, co przez całe 
8iedm lat nauki w szkole uie usłyszy ani 
pacierza ani religii w macierzyńskim ję­
zyka, uie nauczy się czytać po polskn, 
modli się ustami na uiemieckiój książce a 
na dobitek dostanie się bądź z własnój 
woli bądź za radą nauczyciela do nie­
mieckiego oddziału, zostając tym sposo­
bem po niemiecku przygotowanóm do ko­
munii świętój ? Wiece są nam koniecznie 
potrzebne, aby lud pouczać, bo nie jeden 
nie czuje nawet krzywdy, która mu się 
dzieje i nie zna środków obrony. Pora­
dnik dla wiecowników może naszym wia­
rusom ważną przysługę oddać, tylko pro­
simy, ażeby w drugiem wydaniu popra­
wiono błąd na stronie 17 broszurki, ja­
koby luterscy Mazurzy mieszkali na War­
mii; Warmiacy są wyłącznie katolikami 
i graniczą tylko z protestanckimi Mazu­
rami, należy więc poprawić, „oraz nasi 
bracia Mazury w Prusach Wschodnich“, 
a nie na Warmii.

Cesarz Frjflerjl a wolność wjtorti.
Narodowo-liberalna „Münchener Allge­

meine Ztg“ otrzymała z Berlina od ko­
respondenta swego następującą bardzo wa­
żną wiadomość:

„Dowiadujemy się z dobrze poin­
formowanego źródła, że cesarz 
jedynie po dłuższym wahauiu i dopióro za 
radą najzaufańszego swego doradzcy zde­
cydował się potwierdzić uchwalone przez 
większość sejmową prawo, tyczące się 
przedłużenia peryodu prawodawczego na 
lat 5. Monarcha przesłał atoli wraz z 
potwierdzonóm prawem p. ministrowi 
Puttkamerowi pismo, w któróm wy­
raził życzenie, — ażeby ze 
względu na przedłużony p e- 
r y o d p r a w o d a w c z y naderści- 
ś 1 e przestrzegano wolności 
w y b o r ó w.“

„Münchener Allgemeine Ztg“ jest po­
mimo swój umiarkowanój zresztą narodo- 
wo-liberaluój tendencyi gazetą bardzo po­
ważną i zwykle dobrze poinformowaną, 
czego dowiodła w czasie tak zwanego 
przesilenia kanclerskiego. Tóm więcój za- 
tóm wydaje się podana przez nią wiado­
mość być prawdopodobną.

Do wiadomości tój dodaje „Freisinnige 
Zeitung“, że cesarz według nadesłanego 
jój z południowych Niemiec telegramu, 
rzeczywiście jedynie ze względu na ogólny 
stan rzeczy prawo powyższe potwierdził. 
„Freisinnige Ztg“ sądzi zarazem, że owym 
„najzaufańszym doradzcą“ cesarza nie jest 
nikt inny, jak minister sprawiedliwości 
dr. F r i e d b e r g.

Ważniejszym jednakże jest koń­
cowy ustęp wiadomości podauój przez 
„Münchener Allg. Ztg.“, donoszący o 
piśmie cesarza do ministra Puttkamera. 
Pismo podobne zgadzałoby się jak naj- 
zupełniój z zasadami wypowiedzianemi w 
orędziu cesarskióm, a w obecuój chwili, 
w którój wykazano w sejmie pruskim tak 
znaczną ilość wypadków nielegalnój pre- 
syi rządu na wybory, byłoby zupełnie na 
czasie. Wiadomość monachijskiego dzien­
nika należy zatóm uważać za zupełnie 
prawdziwą.

Jakie stanowisko zajmie względem 
pogłoski tój prasa półurzędowa i środko­
wa, nie wiadomo. Katolickie i wolno- 
myślne dzienniki powitały ją z uietajoną 
radością jako nowy dowód, iż cesarz by­
najmniój nie pochwala dotychczasowój



wyborczój polityki p. ministra Puttka- 
mera. „Freisiu. 2tg.“ zwraca się w koń­
cu z tą ironiczną prośbą do p. Puttka- 
mera, ażeby wraz z sankcyonowanem przez 
cesarza prawem ogłosił zarazem i pismo 
monarchy, tyczące się przestrzegania wol­
ności wyborów. Wątpimy atoli, czy pan 
minister do prośby tej zastosować się 
raczy.

Przesiedlania nauczycieii.

Donosiliśmy już o rozmaitych rozpo­
rządzeniach ministeryalnych, skierowa­
nych ku szybszemu zgermanizowaniu na­
szych dzieluic za pomocą nauczycieli 
przesiedlanych do nas z prowincyi zacho­
dnich monarchii. Dziś podajemy jeszcze 
kilka dokumentów w tej sprawie. I tak 
rewers, wystawiony przez seminarzystów, 
którzy się zobowiązali do przyjęcia posad 
wedle dyspozycyi władz prowineyoual- 
nych lub rozkazu ministeryalnego, ma 
wedle rozporządzenia ministeryalnego z 
dnia 24 stycznia 1887 r. (B. nr. 8821) 
następujące brzmienie:

Zobowięzuję się zwrócić wszystkie gotó­
wką lub w naturaliach odebrane w zakładzie 
(seminarynm) wsparcia i nadto wynagrodzić za 
odebraną naukę po 30 marek za każde półro­
cze, gdybym... b) miał się wzbraniać przyjąć 
podczas pierwszych trzech lat po złożeniu 
pierwszego nauczycielskiego egzaminu ofiaro­
wanej mi przez odnośne władze prowincyonal- 
ne lub przez centralną władzę posady w pu­
blicznej służbie szkólnój.

Jakie zaniepokojenie powstało po­
między nauczycielami prowincyi zacho­
dnich na wiadomość, że mogą być prze­
siedleni do dzielnic polskich, poznać można 
z różnych zapytań i proźb o radę, wy­
stosowanych do rozmaitych gazet szkol­
nych. I tak „Preussische Lehrer Ztg.“ 
pisze w num. 101:

Niech decyzya Pańska nastąpi pod warun­
kiem, że król, rejencya da Panu miejsce ró­
wne temu, które dziś Panu ofiarowała, a 
nadto zapewni koszta podróży napowrót do 
rodzinnej okolicy w razie, gdybyś Pan po 
roku widział się zniewolonym do opuszczenia 
posady, którą Pan masz przyjąć.

W num. 105 tój samój gazety czyta­
my następującą przestrogę:

Nauczyciele, którzy się tam przenieśli, 
pi zedstawiają panujące tam stosunki jako 
wcale nie nęcące. Obecna pensya będzie Panu 
o 300 marek podwyższona. Lecz podwyżka 
ta nie wejdzie w obliczenie przy emerytowa­
niu Pana i przywiązana tylko jest do posady, 
którą Pan obecnie w polskich dzielnicach 
przyjmiesz, gdybyś ją zaś Pan opuścił, utra­
ciłbyś ową podwyżkę. Radzimy uczynić we­
zwaniu pod tym warunkiem zadosyć, że po 
roku mógłbyś, gdyby stosunki wypowiedzenia 
miejsca wymagały, uzyskać miejsce w obwo­
dzie rejencyjnym dzisiejszój Pana okolicy.

W numerze 113:
Wystaraj się Pan o świadectwo fizyka 

powiatowego, że przesiedlenie Pana w tamte 
strony niemożliwe jest dla stanu Pańskiego 
zdrowia i ponów Pan u swej rejeneyi wnio­
sek o dyspensacyą albo udaj się Pan do mi­
nisterstwa.

Numer 117 tójże gazety zawiera na­
stępujące objaśnienie i radę :

W interesie służby mogą i definitywnie 
ustanowieni nauczyciele być tam przesiedleni. 
Zanieś Pan rekurs do ministerstwa, ponieważ 
Panu musi być podany powód, dla którego 
masz być tam przesiedlonym.

Możemy więc spodziewać się przy­
pływu do nas nowych banitów, wprawdzie 
w przeważnój części niedoborowych ger- 
manizatorów, lecz zawsze nam zupeluie 
obcych, nie znających naszych stosunków 
aDi języka ludzi.

Dozory szkolne niechaj będą za­
wczasu przygotowane na niemałe nieprzy­
jemności i mozoły przy nasyłaniu im 
nauczycieli nie umiejących po polsku.

(31) VITO!
POWIEŚĆ

ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy, — Zobacz numer 124.)
Radziwiłł patrzał na niego iskrzą­

cym, przenikliwym wzrokiem, jakby do 
głębi jego duszy dotrzeć chciał i zbadać, 
żali prawdę mówił. Słów ostatnich Wła­
dysława słuchał w osłupieniu ; snąć w 
głowie pomieścić mu się nie mogła myśl, 
iż stary sługa go zdradzał, a zarazem 
lęk go przejmował okrutny, bo nie wie­
dział, jak daleko owa zdrada sięgała. 
Nie puszczał ramienia Władysława i pa­
trząc wciąż nań sztywnie, drzącemi war­
gi szeptał:

— Wodźbun.... Wodźbun.... od lat
tylu zaufany sługa..... byćj żeby to
mogło ?....

— Jakież masz dowody tej zdrady? — 
dodał żywo po chwili.

— Dowodów — odparł Siciński — 
żadnych nie mam, prócz własnych słów 
Wodźbuna,...

— A dla czegóż on to waćpanu mó­
wił? chyba oszalał?

— Oszalał, być może. Ale mówił 
to nie w innym celu, jeno aby mię od 
służby W. X. Mości odciągnąć i dać po­
znać, jako zdradziecka jest.... względem 
Króla i Rzeczypospolitój....

Przedewszystkióm atoli niechaj każdy 
stara się w domu o pomoc dla dzieci, bo 
szkoła dzisiejsza nie da tym biedakom 
tego, co według naszego rozumienia dać 
powinien.

Watykan a Ziosysi.

(Ciąg dalszy.)
Że Leon XIII chce porozumienia z 

wszystkiemi państwami i rządami, to rzecz 
nie nowa, owszem, dawno wszystkim wia­
doma. Chce tego, i ma racyą chcieć, bo 
takie porozumienie daje jemu i Biskupom 
możność regularnego i jako tako swobo­
dnego pełnienia obowiązków względem 
wiernych , zabezpieczenia życia Kościoła. 
Prócz tego jest i wzgląd drugi, którego 
Papież z uwagi spuszczać nie może, to 
ten,, że z jego praw i znamion panujące­
go jedne zostały mu tylko te poselstwa 
zagranicznych dworów przy jego stolicy. 
Dba więc o to, by je utrzymać; i znowu 
ma racyą, że dba, ma obowiązek dbać. 
Na tle tego ogólnego i stałego położenia, 
występuje teraz szczegółowa kwestya 
stosunków z dworem rosyjskim. Leon XIII, 
który w r. 1883 szczęśliwie zdołał obsa­
dzić stolice biskupie i jako tako zapewnić 
wychowanie młodych duchownych w semi- 
naryach, wiedział doskonale, że układ 
ówczesny uczciwie wykonanym nie był. 
Nie mówiąc o wywiezieniu Biskupa wi­
leńskiego i o policyjnym zupełnie dozorze 
nad księżmi, nie tajno nikomu, że w 
mińskich niektórych parafiach rząd rosyj­
ski wprowadza swój język do nabożeństw, 
że do seminaryów posyła nauczycieli pra­
wosławnych, pod pretekstem, że to tylko 
nauczyciele języka rosyjskiego, że wresz­
cie w samym tym akcie ugody, w arty­
kule odnoszącym się do tych nauczycieli 
właśnie, gdzie jest powiedziane, że mają 
być „w przykładności życia i w wierze 
katolickiej wypróbowani“, rząd rosyjski 
w swojój kopii ten ostatni warunek wy­
skrobał, i z tą zmianą dopiero podał go 
do wiadomości Biskupów. Że na taki 
stan Kościoła pod tym rządem Papież 
chciał i był obowiązany radzić, to rzecz 
jasna; wszelako żadnego kroku pierwszy 
robić nie chciał, ani też nie mógł. Tym 
krokiem był wiadomy telegram cesarza 
rosyjskiego z dnia 1 stycznia.

Zkąd się ten wziął ? Nie z natchnie­
nia Pobiedonoscowa lub Tołstoja przecie? 
czy proprio motu Aleksandra III ? i to 
nie zbyt do prawdy podobne. Ludzie do­
myślają się tu innej ręki i innych polity­
cznych kombinacyi.

Jest potrójne przymierze Niemiec, 
Austryi i Włoch; wszelka kombinacya, 
w którą wchodzą Włochy7, Stolicy św. 
oczywiście nie może wydać się dość pe­
wną podstawą, iżby na niej jedynie całe 
swoje działanie oparła. Czy nie możnaby 
z tej okoliczności skorzystać na to, by 
powagę Rzymu przechylić na stronę inne­
go upragnionego, pracowicie klejonego 

.przymierza? Gdyby się pokazało, że 
Papież jest w lepszóm porozumieniu z 
Francyą i z Rosyą, aniżeli ze sprzymie­
rzeńcami króla Humberta, to mogłoby 
mieć niejaką wartość! Zaczęły się więc 
ukryte zręczne starania, iżby obie strony 
do takiego porozumienia skłaniać. Pa­
pież pierwszego kroku nie zrobi, ale gdy­
by go zrobił cesarz rosyjski ? Temu oczy­
wiście za taką gotowość do zgody jakieś 
ustępstwo słusznie będzie się należeć, a 
jakież byłoby milszem i korzystniejszem, 
jak ustępstwo w sprawach polskich! Myśl 
polityczna przymierza z Rosyą, która tak 
opanowała wszystkie umysły we Francyi 
uwiodła nawet sumienia francuskich kato 
lików, którzy pragnąc gorąco jednego, 
umieli sobie wydemonstrowae, że działają 
w interesie Kościoła, bo oczywiście z jego 
dobrem to będzie, jeżeli w Rosyi skończy 
się prześladowanie, a nastanie spokój 
Jaki spokój? czynie kosztem wiary i Ko

A na to Radziwiił aż się z gniewu 
zachwiał.

— Nikczemny! podlec! — krzyknął 
— a takąż to ja wychodowałem gadzinę!

Puścił ramię Władysława i począł 
biegać po komnacie, nic już nie mówiąc, 
jeno od czasu do czasu niewyraźnie beł­
kocąc słowa.

Naraz zatrzymał się przed Sicińskim 
i nachyliwszy się nieco, zapytał:

— A może on jeszcze co waćpanu mó­
wił? czy jeno o poselstwach do Kurfir 
szta i do miast pruskich?...

W głosie hetmana, jakkolwiek na po' 
zór już nieco uspokojonym, czuć było pe­
wne wahanie i trwogę.

Władysław znowu się zaląkł.... Miał- 
że do reszty pognębić starego Wodźbuna 
i wydać księciu, jako to za jego pośre­
dnictwem król Zygmunt otrzymał był wia­
domość o knowaniach hetmana z Fran­
cyą, w celu wyniesienia na tron polski 
orleańskiego książęcia Gastona? Słyszał 
on, jako hetman ścisłe poszukiwania był 
czyuił, aby spenetrować, zkąd wiadomość 
o tych knowaniach doszła na dwór kró­
lewski. Poszukiwania spełzły na niczórn, 
a odtąd nieprzyjaźń rozdzieliła Radziwiłła 
z Królem, tak sroga, że gdy w r. 1629 
książę Krzysztof, przybywszy na sejm, 
witał mową Zygmunta, tenże rękę przed 
nini usunął i tak wobec całej Izby posel­
skiej zbezcześcił. — Wiedział Włady­
sław dobrze, jako ta sprawa ciężyła za- 
wżdy na sercu hetmanowi, a w tym mo­
mencie mogła być bardzo ważną, gdyż 
zdrajca ów, który Zygmuntowi doniesie­
nia czynił, mógł też i serca królewiców

ścioła ? O to nie pytano, zamykając oczy 
olśnione nadzieją rosyjskiego przymierza, 
i rozpoczęto zabiegi , w których „najstar­
sza córka Kościoła“ grała rolę podobną, 
jak starsi synowie Jakóba przy małym 
Józefie. Poselstwo francuskie w Peters­
burgu pracowało usilnie i skutecznie nad 
tern, iżby cesarz Aleksander III zrobił 
pierwszy krok do Leona XIII; telegram 
z 1 stycznia był tych zabiegów skutkiem. 
Czy równocześnie robiono w Petersburgu 
nadzieję, że Rzym okaże się wdzięcznym 
na polu spraw polskich ? To pewna , że 
poselstwo francuskie w Rzymie gorliwie 
dowodziło i dowodzi Stolicy św., iż jakiś 
zakład wdzięczności daćby mogła.

Taki był początek. Na telegram ce­
sarza Papież odpowiedział listem, którego 
treść nikomu wiadomą nie jest. Na ten 
list odpowiedzi nie było, a przez ten czas, 
wcale długi, poczęły i szerzyły się wieści 
o rozpoczętych, o dochodzących do skut­
ku, o bliskich niby zawarcia układach. 
Punkta przedugodne już były jakoby uło­
żone między Nuncyuszem Galimbertim a 
ks. Łobanowem w Wiedniu; dzienniki 
umiały opisywać ich warunki; paryski 
Figaro“ umiał nawet wymienić Kardy­

nałów, których Ojciec św. powołał do 
rozpoznania sprawy; wreszcie pojechał do 
Rzymu pan Buteniew, za tym pan Izwol- 
ski... po co ? czy może już po ostateczne
formalności i podpisy?

Nie. Przyjechali obadwa jako agenci, 
i jako agenci podstępni oczywiście; ale 
pan Izwolski przywiózł tylko po trzech 
miesiącach odpowiedź cesarza rosyjskiego 
na list Ojca św. Co w niój jest? Znowu 
oczywiście nikt nie wie. Ale to jest wia­
dome i pewne, że nowego listu Papieża 
do cesarza dotąd nie było, że prócz 
oświadczeń chęci porozumienia, żadna 
strona innych nie zrobiła, że zatem przy­
gotowany jest wstęp do układów, ale one 
same właściwie jeszcze nie rozpoczęte.

Oto wiadomość pierwsza, jaką piel­
grzymka polska w Rzymie zastała. Dru­
gą była ta, że stan, potrzeby i niebez­
pieczeństwo Kościoła pod rządem rosyj­
skim są tu doskonale znane i doskonale 
rozumiane. Niedorzecznem i zuchwałem 
byłoby pytać, jaki będzie dalszy sposób 
prowadzenia tej sprawy; gdyby dwór 
rzymski dziś ogłosił co myśli, czego chce, 
co może a czego nie może, co zrobi a 
czego nie zrobi, udaremniłby od razu 
układy, w które wchodzi, a pożytku nie 
osiągnąłby przez to żadnego. Na jego 
milczenie a naszą niewiadomośó musimy 
być przygotowani i wyrozumiali, jako na 
konieczność. Ale na ten czas niewiado- 
mości powinno nam wystarczyć przekona­
nie i niejedno stanowczo dane zapewnie­
nie, że stan rzeczy znany i rozumiany 
jest zupełnie, i że nic się nie stanie ta­
kiego, co w dalszych następstwach mo 
głoby sprowadzić zachwianie lub uszczer­
bek wiary i Kościoła, — a że są zmiany, 
na pozór niby tylko świeckiej natury, 
które dla Kościoła samego byłyby tak złe 
i niebezpieczne, że byłyby ciosem wprost 
jemu samemu zadanym.

(Dokończenie nastąpi.)

íorespoiréencye toj® Psa.
Lwów, 30 maja.

(Telegram do Windtliorsta. — Poświęcenie gmachu 
szkolnego w Duhlanach. — Prof. Zródłowski. — 
Hr. Alfred Potocki. — Ks. Arcyb. Sembratowicz. — 

M. Darowski.)
(a) Z okazyi jubileuszu wielkiego 

szermierza i obrońcy sprawiedliwości, 
czcigodnego dr. Windtliorsta, wysłali słu­
chacze uniwersytetu naszego telegram, w 
którym mu zasyłają wyrazy uszanowania 
i podziękowania.

W dniu 2 czerwca odbędzie się w 
Dublanach uroczyste poświęcenie nowego 
gmachu szkolnego tamtejszój szkoły ról-

od hetmana w ten sam sposób odwróeió. 
Czuł tedy Władysław całą wagę słów, 
które wyrzec miał, i jeszcze moment się 
wahał. Ale nie darmo stary Godziemba 
uczył go, jako po wziąwszy raz decyzyą, 
nie należało nigdy ustawać w pół drogi, 
ile że takim połowicznym ludziom najgo­
rzej się dzieje. Zwalczywszy tedy pier­
wsze wahanie i pierwsze wyrzekłszy sło­
wo, trzeba było brnąć dalej.

— Wodźbun mówił mi więcśj, mości 
książę — rzekł zwolna, widząc, jako już 
hetman niecierpliwić się poczyna, czekając 
responsu.

— A cóż ci mówił ? — zagadnął het­
man głosem, który się z trudnością wy do 
bywał z gardła.

— Mówił mi — ciągnął dalój Siciński 
— jako to on doniósł nieboszczykowi kró­
lowi i dokumenta mu przesłał o zamia 
rach wyniesienia na tron polski orlean 
skiego książęcia.

— Milcz ! — wrzasnął Radziwiłł i ńż 
się z pasyi wielkiej zatoczył.

Władysław przeląkł się, spojrzawszy 
na twarz hetmana. Była blada okropnie, 
tylko gdzieniegdzie czerwonemi plamami 
znaczona; wzrok ciskał iskry, usta 
drżały a czasem wykrzywiały się mimo- 
woli kurezowem drganiem. Chciał je­
szcze coś mówić, ale się wstrzymał i po­
czął biegać po komnacie wielkiemi kro­
kami, a oddychał ciężko z głębi piersi 
jakby mu powietrza brakowało. — Było 
widocznem, że się pomiarkować starał i 
już nie chciał przed Władysławem okazać 
wzburzenia.

Tedy po chwili zatrzymał się znów

niczej. Uroczystość rozpocznie się mszą 
św., odprawioną przez miejscow go kape­
lana ks. Jaszowskiego, aktu poświęcenia 
dokona zaś Najprzew. ks. Arcybiskup 
Morawski. Wyydział krajowy rozesłał 
przeszło 70 zaporoszeń do wybitniejszych 
osób na wzięcie udziału w tej uroczysto­
ści. Mianowicie zaproszeni zostali pp.: 
namiestnik, prezydent Loebl, członkowie 
sejmowej komisyi gospodarstwa krajowe­
go, członkowie i zastępcy knratoryi szko­
ły dublańskiój, członkowie komisyi egza- 
minacyjnój tójże szkoły, kolegium nauczy­
cieli szkoły lasowej, następnie profesoro­
wie uniwersytetu, politechniki i szkoły 
weterynaryi, którzy mają bliższą sty­
czność ze szkołą dublańską, wreszcie re- 
dakcye pism lwowskich.

Profesor uniwersytetu tutejszego, dr. 
Zródłowski, zapadł ponownie na 
zdrowiu tak znacznie, że musiano go od­
dać do zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie. Prof. Zródłowski już przed kilku 
laty cierpiał podobnie, lecz dzięki staran­
nej pielęgnacyi odzyskał siły o tyle, że 
mógł się znowu oddać pracom swego za­
wodu. Obecnie nastąpiła skutkiem wytę­
żającej pracy umysłowój recydywa.

Hr. Alfred Potocki, pokrzepiony na si­
łach, powrócił do kraju i zaraz na wstę­
pie udał się do Krakowa, gdzie jako za­
stępca protektora, arcyksięcia Karola 
Ludwika, zagaił doroczue posiedzenie 
Akademii. Przedwczoraj zaś przybył do 
Lwowa, gdzie zabawi do ukończenia wy­
ścigów.

Ks. Metropolita Sembratowicz wyje­
chał w sobotę do Uhnowa, gdzie zabawi 
cały dzień, poczóm uda się około dnia 8 
przyszłego miesiąca na wizytacyą deka­
natu Zborowskiego.

Znany wielu Poznańczykom a wielce 
szanowany obywatel tutejszy i weteran 
p. Mieczysław Darowski, przenoszący się 
obecnie na stałe mieszkanie do Krakowa, 
był wczoraj w kasynie mieszczańskiem ser­
decznie żegnany przez licznie zgromadzo­
nych obywateli naszych. Wprowadzone­
go do sali weterana przywitała „Harmo­
nia“ marszem Dąbrowskiego, a następnie 
dwoje małych dziewczątek, śpiewając tę 
pieśń narodową, wręczyły mu piękny bu­
kiet z wstęgami o barwach narodowych, 
na których jaśniał napis „drogiemu dzia­
dzi, polskie córy i wnuczęta.“ Do łez 
wzruszony p. Darowski uścisnąwszy dzie- 
wczątka, podziękował serdecznie zgroma­
dzonym paniom za tę miłą owacyą pod­
nosząc zarazem, jak ważny i pożyteczny 
czynnik w życiu naszem stanowią nasze 
Polki. — Przy stole biesiadnym wzno­
szono na cześć i najdłuższe zdrowie sza­
nownego weterana liczne toasty.

Henryk Siemiradzki przeznaczył dwu­
dniowy dochód z wystawy swoich obra­
zów w gmachu byłego hotelu Angielskie­
go, i to z dni 31 maja i 1 czerwca, na 
korzyść ubogich miasta Lwowa.

Wiedeń, 29 maja. 
(^) Dziś w Izbie rozpoczęły się rozpra

wy nad u s t a w ą g or z el n ian ą. Jako 
sprawozdawca nie funkcyonuje poseł Ru 
towski, którego forytowano dawniej na 
ten urząd, lecz poseł morawski hofrat 
M e r n i k, nazwany od dawna „der Be 
richterstatter fur Alles“ i podejmujący się 
bronić najmniój popularnych projektów 
rządowych. Projekta podatkowe nidgy 
nie są popularne. W danym razie pro 
jekt rządowy zapowiada ogromne po 
większenie podatku. Dawniój bowiem od 
hektolitra okowity gorzelnie fabryczne 
płaciły 9 fi., rolnicze 5 fi., teraz mają 
płacić 35 fi., a nawet od produkcyi nad 
997,458 wyznaczonych dla Austryi he 
ktolitrów po 45 fi. od hektolitra. Dochód 
skarbowy z mniej więcej 15 milionów 
podniesie się do blisko 40 milionów fi., z 
czego potrąci się stosunkowo drobna kwo­
ta bonifikacyi dla fabryk rolniczych i od-

przed nim i znów jak przedtóm przenikli 
wie nań patrząc a siląc się na spokój, 
tak mówił:

— Dobrześ uczynił, żeś mi to odkrył. 
Wodźbun jest podlec, a do tego głupi 
Chciał on z małego okienka swego osą­
dzić Radziwiłła, który z wysokiój baszty 
na sprawy patrzy i widzi, co z dobróm 
Rzeczypospolitej, a co z jój uszezerpkiem 
jest. Wy się nie porywajcie do sądzenia 
spraw takich! a słuchajcie hasła, które 
wam daje ten, co możność ma patrzeć 
z wysoka i wie, jaka jest najlepsza dro­
ga ku zachowaniu praw naszych. A mó­
wię to tobie dla tego, abyś i ty nie my 
ślał, że Radziwiłł zdrajcą jest... i aby 
tobie kiedyś, jak owemu Wodźbunowi, nie 
przyszła chęć salwowania Rzeczypospoli­
tój kosztem Radziwiłła. Wiedz, jako bez 
ciebie i bez Wodźbuna Rzeczpospolita się 
obejdzie i nikt się nie spyta nawet, jeśli 
żyjecie, a bez Radziwiłła było źle Zy­
gmuntowi, byłoby zaś stokroć gorzej 
gdybym był mego dobra strzegł, a nie 
całości i dobra Rzeczypospolitój. Tedy to 
sobie pamiętaj! — dodał książę surowo 
— a oto teraz dam ci polecenie, co masz 
uczynić....

To mówiąc, książę siadł i wziąwszy 
pióro do ręki, w liście tym, który był dla 
Wodźbuna przeznaczonym, na miejscu, 
które Władysław pustem zostawił, dopisał 
własną ręką nazwisko : Pękalski, a u spo 
du listu te słowa:

„Wodźbuna potajemnie schwycić i zam 
knąć natychmiast w twierdzy, a trzymać 
aż do mego powrotu. — Byle o tóm ża 
dnych gadań nie było....“

szkodowania właścicieli propinacyi (w 
Galicyi milion, w Bukowinie 100,000 fi. 
rocznie). Jest to więc całkiem niezwykle 
w analach skarbowych „nagłe“ ogromne 
zwyższenie podatku. Przeprowadzając ten 
projekt, minister skarbu byłby raz na 
zawsze zwalczył niedobór w budżecie 
austryackim, p. Dunajewski byłby 
dokonał, o co daremnie kusili się jego 
poprzednicy niemieccy. Tymczasem je­
dnak całą tę sumę i więcej pochłoną po­
trzeby ministra wojny. Wszystkie 
dzienniki dziś projekt rządowy nazywają 
podatkiem wojennym, a przynajmniej po­
datkiem, przeznaczonym na zaopatrzenie 
przedewszystkióm obrony krajowej. Po­
słowie nasi zapewne pomimo wszelkich 
usiłowań ministra skarbu nie byliby przy­
stali na projekt rządowy, gdyby był spo­
wodowany jedynie chęcią umorzenia nie­
doboru. Skoro bowiem Austrya tak długo 
mogła istnieć z tym niedoborem, trudno 
pojąć, dla czegoby właśnie G a 1 i e y a 
miała tak znacznie przyczynić się do jego 
nagiego usunięcia ?

Inaczej rzecz się ma, skoro nie ulega 
wątpliwości, że potrzeba tych ofiar ze 
względów na politykę zagrani­
czną.

Obok Madziarów, Polacy zawsze od­
znaczali się ofiarnością, o ile chodzi o 
wydatki na wojsko austryaeko-węgierskie. 
Dawniój Niemcy czynili naszym delega­
tom zarzut, że łatwo im głosować za 
wszystkiemi projektami ministra wojny, 
gdy Galieya płaci tak mało podatków. 
Teraz, gdy nowy podatek od oko­
wity podnosi dochody skarbu 
państwowego z Galicyi, zarzut ów mu- 
siałby raz na zawsze zamilknąć, jeżeli 
był czóm innóm, niż prostym manewrem 
niemieckim. My jeszcze w roku 1772 
stanowiliśmy wielkie mocarstwo, większe 
co do przestrzeni od dzisiejszego cesar­
stwa niemieckiego. To też pomimo wszel­
kich błędów, jakie popełniliśmy przed 
ową złowrogą datą i po niój, w naszóm 
poczuciu narodowóm przechowały się z 
pokolenia do pokolenia tradycye wielkiój 
polityki, albo mówiąc wyraźnie polityki 
wielkiego narodu, który przez wieki sta­
nowił jedno z największych mocarstw Eu­
ropy. Te tradycye czasem nam prze­
szkadzają w tój pracy „demokratycznej,“ 
która się zasadza na zdobywaniu terenu 
po calu lub piędzi, którym to talentem 
odznaczają się niektóre pomniejsze naro­
dy rzeszy rakuskiój. Ale za to robią z 
nas czynnik nader poważny w tych 
wszystkich wielkich kwestyach, które do­
tyczą ustroju międzynarodowego. Ze sta­
nowiska tój polityki, aby się tak wyra­
zić socyaluo-ekonomicznój, która się za­
znacza w znanój broszurze posła Szcze- 
panowskiego o rzekomej „nędzy ga­
licyjskiej“ i podobnych głosach krajowych, 
należało zapewne odrzucić projekt rządo­
wy co do podwyższenia podatku od oko­
wity. Ale mając na oku nie tylko miej­
scowy interes Galicyi, lecz wyższe, do­
nioślejsze cele, posłowie nasi nie mogli, 
jak zaniechać opozycyi.

W sam czas w Peszcie i w Berlinie 
odezwały się głosy, zaznaczające naprę­
żenie sytuacyi a tóm samem usprawiedli­
wiające tak projekt rządowy co do po­
datku od okowity, jako też poparcie je­
go ze strony posłów naszych. Jednym 
z tych doniosłych głosów jest mowa p. 
T i s z y w sprawie wystawy paryskiej, 
drugim sygnalizowany nam dzisiejszy ar­
tykuł „N o r d d. A 11 g e m e i n e Z e i- 
tung.“ — Jak nam wczoraj do­
niosły depesze z Paryża, mowa prezesa 
gabinetu węgierskiego wywołała tam w 
kołach rządowych wielkie oburzenie. Mó­
wiąc w nawiasie, organa konserwatywne, 
jak n. p. „Moniteur universel“, nie tylko 
nie zaznaczają oburzenia, lecz z oświad­
czeń Tiszy i Salisburego wyprowadzają 
tylko wniosek bardzo trafny, że radyka­
lizm kompromituje Francyą. Ale jeżeli

Władysław stał tymczasem, w po­
chmurnych pogrążony myślach. Zdawało 
mu się, że uczyniwszy tak ważne odkry­
cie hetmanowi, wnet otrzyma nagrodę, 
a oto oprócz słów surowych nic więcój 
nie słyszał, nawet decyzyi co do powrotu 
do Birż książę widocznie odwołać nie 
chciał.

Hetman, skończywszy pisanie, wstał, 
złożył list i własną zaopatrzył pieczęcią, 
a wyjąwszy z zanadrza dwa jeszcze inne 
listy już opieczętowane, podał je Siciń- 
skiemu.

— Dzisiaj jeszcze — rzekł — masz 
waópan wyruszyć do Birż, nigdzie się po 
drodze nie zatrzymując; skoro tam przy- 
będziesz, oddasz te listy imcipanu Pękal­
skiemu i powiesz mu ustnie, aby nie­
zwłocznie wedle mego rozkazania wszy­
stko sprawił. — Ma on najprzód, ani mo­
mentu nie tracąc, Wodźbuna w najwię- 
kszóm milczeniu schwytać i uwięzić.... a 
gdy się to stanie, ma jechać nie zwłócząe 
do Gdańska. Waść się wszystkiemu tam 
przypatrz, czy się wedle woli mojej dziać 
będzie, a po wyjeździe Pękalskiego, sam 
spiesz do Wilna, gdzie mnie już zasta­
niesz.... A teraz dobrej drogi i zdrowia 
życzę....

Rozkaz był tak wyraźny, słowa tak 
stanowcze, że już żadna prośba za­
chwiać tego nie mogła. Czuł to dobrze 
Władysław, więc już w milczeniu pokło­
niwszy się z należną attencyą hetmano­
wi, wyszedł od niego z wielką w duszy 
goryczą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



już mowa p. Tiszy wywołała oburzenie 
w Paryżu, to oczywiście artykuł „Nordd. 
Allgem. Zgt.“ może to uczucie spotęgo­
wać. Nigdy przedtóm, ile sobie przypo­
minamy, organ berliński nie oskarżał tak 
wyraźnie rządu francuskiego o 
podniecanie szowinizmu, o dążenie do od­
wetu, o wysyłanie szpiegów i t. d. Sto­
sunki więc pomiędzy Niemcami a Fran- 
cyą stawaj ą się coraz bardziój naprężone, 
a tóm samóm tóż zbliżą się chwila po­
wszechnych zawikłań. Że taka sytuacya 
oddziała tóż stanowczo na tutejszą radę 
państwa, rzecz naturalna.

Niebawem tóż wielka polityka euro­
pejska stanie przed trybunałem d e 1 e -

marek. Ks. proboszcz K. Ertmann z Kwie- 
ciszewa 10 marek. JWKs. dr. Łukowski, 
oficyał gnieźnieński 20 marek. — Razem z po- 
przedniemi 174 marek.

* Do Redakcyi pisma naszego na powo­
dzią dotkniętych na prowincyi nadesłali: Ks. 
J. Sz. z Domachowa 20 marek. Ks. Wł. St. 
z T. 13 marek

Dziś wpłynęło marek 33.
_______ j ____________ r____  . __ * Wystawa sztuki polskiej w teatrze

urząd swój zatrzyma. I skupa Oybicl owskiego (zmarłego w marcu), I polskim otwartą będzie tylko trzy razy ty- 
. . ... - « _» i przez śmierć ś. p. ks. kanonika Ko- godniowo t. j. w niedzielę, wtorek i czwartek

rytkowskiego (zmarłego w maju). — Przy

czerwca. Dotąd bowiem zapisano jedy-1 okrytemi prześliczną zielenią. Ewangelie 
nie 76 proc, ogólnej produkcyi, a według odśpiewali ksiądz sekretarz Gdeczyk,
statutów potrzeba 90 proc. Na giełdzie 
berlińskiój uważają projekt założenia 
Banku za zupełnie rozbity.

Pogłoska o dymisyi mi­
nistra domu królewskiego, hr. Stolber- 
ga, nie sprawdza się. Hr. Stolberg dzierży

księża kanonicy Kwiatkowski, Andrzeje- 
wicz i Duliński; grono Prześwietnej Ka­
pituły naszój zmniejszyło się do 4 osób, 
— obecnie wakuje prepozytura i dwa 
ostatnie kanonikaty. Prepozyturę na mo­
cy bulli de salute animarum obsadza

tekę ministra domu królewskiego jedynie rząd, tak samo dwa wakujące kano- 
prowizorycznie, lecz pomimo to na żąda- | nikaty_opróżnione przez śmierć ś. p. ks. Bi- 
nie cesarza i nadal

AUSTRYA I WĘGRY
* Wiedeń, 29 maja. Jak o tern już | ostatnim ołtarzu zaczął kropić deszczyk, 

w swoim czasie donosiliśmy, zamówił rząd ale ustał jeszcze, zanim procesya weszła 
austryacko-węgierski 30 automatycznych do Katedry. Sąsiednie domy pięknie by- 
armat rewolwerowych systemu Hiram | ły ozdobione kwiatami i zielenią — a

— w niedzielę od godziny 12 do 4 po połu­
dniu, a we wtorek i czwartek od godziny 11 
do 4 po południu.

Cena wejścia na wystawę 20 fen., dla 
uczniów i uczennic po 10 fen.

* Komisya sanitarna zrewidowała w so- na 
botę w V rewirze 45 pomieszkań z których 
uznała 38 za odpowiednie do ponownego za­
mieszkania.

* W rocznicę drugą założenia Towarzy-

gacyi austryacko - wę gi er-
skich, zwołanych na 9 czerwca. Po- I Maxima dla armii swój. Armatka ta prze- I lud wierny całą Katedrę otoczył wieńcem 
minąwszy zapowiedziane żądania ministra wyższa szybkością i doniosłością wystrza- serc, oddających cześć i chwałę Panu 
wojny, najciekawszym przedmiotem obrad łów wszelkie dotychczasowe wynalazki w Jezusowi, zwiedzającemu ulice naszego 
będzie zapewne k w e s t y a b u ł g a r - dziedzinie machin zabójczych. Wynalazca, miasta. Pieśń „Twoja cześć chwała“
s k a. Rzekoma awantura księcia F e r - Amerykanin Hiram Maxim, umiał bowiem płynęła jak fala z kilku tysięcy piersi k .
dynanda coraz wyraźniój przybiera spożytkować w wynalazku swym siłę od- tego prawdziwego „wojska ludzi“, wyzna- stwa. gimnastycznego „Sokół“ w Poznaniu od- 
znamię historycznego faktu, a Węgrzy bicia naboju w ten sposób, że przez nią wających się publicznie „sługami Pana prawioną zostanie msza św. u Przemienienia 

nAnnmîa owa nv7ûO7inrAt.r,nû I «,„1,—I swego“ i oddających wu wraz z „pienia- Pańskiego (Plac Bernardyński) w sobotę. dnianiezawodnie ponowią swe przeszłoroczne 
wnioski, dotyczące uznania księcia przez 
rząd austryacko-węgierski.

NIEMCY.
* Berlin, 31 maja. W zdrowiu ce­

sarza Fryderyka nie zaszła dotąd żadna 
ważniejsza zmiana. Monarcha czuje się 
coraz zdrowszym i coraz silniejszym i od­
bywa, jeżeli pogoda sprzyja, dłuższe 
przejażdżki w okolice Berlina. Zwykle 
większą część dnia przepędza w parku. 
Jutro, w piątek, przesiedli się rodzina ce­
sarska wraz z całym dwotem do zamku 
Friedrichskron pod Poczdamem. Rodzina 
cesarska odbędzie krótką tę podróż pa 
rowcem a dwór osobnym pociągiem.

— Wczorajszy „Staatsan- 
z e i g e r“ publikuje prawo, tyczące się 
udzielenia zakonom praw korporacyjnych. 
Prawo to brzmi

„My Fryderyk z Bożój łaski król 
pruski i t. d., rozporządzamy za zgodą 
obydwóch Izb monarchii naszój, co na­
stępuje :

Jedyny paragraf.
Następującym zakonom i kongregacyom 

Kościoła katolickiego:
1) klasztorowi Benedyktynek we 

Fuldzie;
2) kongregacyom „Beatae Mariae 

V i r g i n i s“ w Essen i w Pader­
born ;

3) klasztorowi Anielskich Panien 
we Fuldzie;

4) klasztorom zakonu Franciszka­
nów w Paderborn, w Rietberg, 
Warendorf i w Wiedenbriick;

5) klasztorom Sióstr miłości 
chrześciańskiej w Paderborn;

6) klasztorom zakonu Sióstr Ur­
szulanek w Wrocławiu, Kolonii, 
Dorsten, Duderstadt, Erfurt, Fritzlar, 
Liebenthal i w Świdnicy

- udzielamy niniejszóm praw korporacyj­
nych.

Dan w Oharlottenburgu 22 maja 1888 
(L. S.) Fryderyk.

(Następują podpisy ministrów).
— Uroczystość złotegowe

sela p. dr. Windthorsta odbyła się na­
der wspaniale. Około godziny 11 rano 
złożył dostojnemu jubilatowi dozór ko 
ściedny parafii św. Klemensa w Hanowe­
rze życzenia swoje, dalej deputacya kato­
lickiego Towarzystwa kupieckiego, depu 
tacya stronnictwa centrum i wiele innych. 
Hośó nadesłanych podarków jest nie 
zmierną. Większą część składają kieli­
chy, świeczniki i inne utensylia kościelne, 
przeznaczone dla budującego się kościoła 
P. Maryi. Na czele wspaniałego szeregu 
kosztownych podarunków tych jaśniała 
wspaniała monstrancya, podarowana przez 
posłów katolickich. Do godziny 4 po po­
łudniu nadeszło przeszło 500 telegramów 
gratulacyjnych ze wszystkich części świata 
a szczególniój z Ameryki, od 600 księży 
i kilku Biskupów. Wieczorem około go­
dziny 10 odbył się wspaniały pochód z 
pochodniami, w którym wzięło udział 
2000 osób, a którym towarzyszyło około 
30,000 publiczności. Prezydent Schwarz 
wygłosił piękną mowę, na którą dostojny 
jubilat w tych mniój więcój odpowiedział 
słowach:

„Nie mogę słów znaleśó odpowiednich 
ażeby wam godnie podziękować za te 
wszystkie wasze dowody przywiązania. 
Jeżeli cośkolwiek uczyniłem, to nie było 
to zasługą ale obowiązkiem mojóm, a dopo­
magali mi wiernie katoliccy . towarzysze 
moi. Wspólnóm staraniem i jednością 
wiele można dokazać, czego dowodem

automatycznie wykonywa się cała czyn­
ność dotychczas ręką wykonywana. W sku­
tek tego straszliwe to działo daje bez­
ustannie ognia a daje dziesięć strzałów 
w sekundzie, czyli sześćset w minucie, a 
jak utrzymuje fachowy sprawozdawca 

Pester Lloyda, nawet cały tysiąc w l1/» 
minucie. Dla zapobieżenia zbytniemu roz-

2 czerwca b. r. o godzinie 6 rano. Wieczo­
rem zaś o godzinie ^9 zebranie w lokalu 
Towarzystwa naszego w hotelu saskim. Na po­
rządku dziennym : odczyt, śpiewy i deklamacye 
Goście mile widziani.

ZARZĄD.
Dr. Holtzer, B. S z ping er,

prezes. pisarz.
* Odezwa. Wszystkich amatorów-śpiewa-

ków chcących brać udział w tegorocznym obcho-
„ „„ ___ ____ ,___ ________________ ______ dzie „Wianków“ prosimy uprzejmie zechcieć

dział automatycznych mają być użyte na- I 10, 11 i 12 września. To odznaczenie | przybyć w sobotę 2 czerwca, o godzinie 9 wie-
boje karabinowe 8 milimetr., używane w ar- dostało się grodowi naszemu w udziale
mii austryackiej. Przed kilku dniami odbyła za inicyatywą tutejszego niemieckiego 
się w okolicy Wiener Neustadt próba w Towarzystwa historycznego, które za po- 
obecności jeneralnego inspektora artyleryi mocą tego rodzaju obchodów pragnęłoby 
arcyksięcia Wilhelma i wielkiój liczby zadokumentować niemiecki charakter sto-

mi swemi" „pokłon swego poddaństwa.“ 
W niedzielę odbędzie się w południe pro­
cesya z kościoła farnego po rynku gnie­
źnieńskim, we wtorek u św. Michała, 
w czwartek u św. Wawrzyńca.

Gasei// niemieckie donoszą, że 
najbliższe walne zebranie powszechnego

grzaniu się działa, urządził wynalazca związku niemieckich. Towarzystw histo- 
nader dowcipny aparat oziębiający, przy rycznych i archologicznych, nad którym 
którym na 1000 strzałów zużywa się tylko protektorat objął niedawno cesarz Fry- 
pół litra wody. Do zamówionych tych deryk, odbędzie się w Poznaniu w dniach

oficerów. Wynalazca strzelał na odległość licy Wielkopolski i podnieść w niej nie- 
600 kroków z niezmierną szybkością do tar- mieckiego ducha. Uczestnicy walnego 
czy wypisując strzałami najdokładnićj pełne zebrania powszechnego związku, po
swoje nazwisko. Jeden otwór robił się 
koło drugiego, z otworów tych tworzyły 
się w przeciągu 3—4 sekund olbrzymie 
regularne litery, z których złożył się pod­
pis wynalazcy. — Z pośród państw euro­
pejskich jedyna dotąd Austrya zabójczą 
tę machinę w armii swej zaprowadziła;

między którymi znajdą się zape­
wne i ludzie z poważniejszemi imionami, 
spełniliby dobry uczynek, gdyby zechcieli 
3 dniowego czasu obrad użyć na sprosto­
wanie za pomocą rzetelnej metody nau- 
kowój choćby kilku z tych fałszywych 
twierdzeń historycznych, które na naszą

pierwszym atoli, który ocenił dostatecznie | niekorzyść puszczają w świat nasi „wielcy“ 
jój ważność i doniosłość, był znany po­
dróżnik afrykański Stanley, który udając 
się do środka Afryki na najnowszą wy­
prawę swoją, zabrał jednę armatkę taką 
ze sobą.

WŁOCHY.

historycy poznańscy, pomieszczający prace 
swe w „Zeitschrift“ historycznego Towa­
rzystwa. W czasopiśmie tśm znajdujemy 
czasami rzeczy, nad któremi, nie wiedzieć, 
śmiać się, czy ubolewać. Tak np. nie­
jaki p. Składny zdając sprawę z życio­
rysu ś. p. Kaźmirza Kantaka, napisanego 
przez dr. Łebińskiego, nie wahał się za- 
produkowaó następującej finezyi kultur.

pisze 
Zeit-

* „Corr. de 1’Est“ otrzymuje 
następujące depesze z poważnego źródła :

Rzym, 27 maja. Ojciec św. ze I néj inwencyi : „Jakkolwiek autor 
względu na postanowienia projektu wło- pn w II zeszycie Illgo rocznika
skiej ustawy karnój w przedmiocie praw schrift“ — na kilku miejscach, odstępując 
kościelnych i ewentualnych nadużyć ze od przedmiotu, najzupełniej na seryo mówi 
strony duchowieństwa, przesłał notę okól- o 1000-letnićj cywilizacyi Polaków... — to
ną do wszystkich nuncyatur, w którój 
wyjaśnia położenie. Leon XIII wyraził 
się w obec kilku dyplomatów o skutkach 
przyjęcia projektu ustawy. Zapewniają, 
że kilku Kardynałów, których rady Pa­
pież zasięgał, doradzali mu, aby po uro­
czystościach jubileuszowych Rzym opuścił, 
mianowicie w dniu, w którym rząd wło­
ski tak surowe środki zaprowadzi.

Ojciec św. zakończy uroczystości ju­
bileuszowe beatyfikacyą i mianowaniem 
kilku Kardynałów,

jednak nieźle się wywiązał z swego zadania 
itd.“ Widzimy, że są ludzie, którym się zdaje, 
że era cywizacyi rozpoczęła się u nas 
dopiero z chwilą, gdy ich dziadowie na 
taczkach penaty swoje zwieźli na wielko 
polskie niwy.

Powtarzamy raz jeszcze, że uczestni­
cy walnego zebrania powszechnego Zwią 
zku spełniliby czyn bardzo pożyteczny, 
gdyby wyjaśnili poznańskim historykom 
w rodzaju pp. Warschauera, Becka,
Ehrenberga, dr. Składnego i innych, co to przepaścią“. 

Rokowania między Kuryą a gabinetem I jest historya i jak się około niój krzątać w «; o a
petersburskim przybierają dobry obrót, 
P. Izwolski oświadczył w tych dniach, 
że mu się powiedzie, równie jak p. Bu 
teniewowi przed trzema laty, przyprowa­
dzić do skutku ugodę z Watykanem. 
W kołach duchownych żywią nadzieję, że 
będzie można wyminąć drażliwe kwestye 
i nadać rzeczy szczęśliwy zwrot.

AZY A.
‘ Japonia. „Ost. Lloyd“ donosi, 

że chrzeńciańscy krajowcy zamyślają 
wnieść do rządu podanie o uznanie ich 
religii za jednę z religii państwowych.

raffl

Poznań, piątek 1 czerwca
* Doniesienia urzędowe. Król nadał szla­

chectwo swemu jenerał-adjutantowi, jenerał- 
porucznikowi Mischkemu, inspektorowi 
szkół wojennych.

* W dniu wczorajszym rozpoczęły
www ™ ----------- .się tegoroczne procesye Bożegc. Ciała
budowa kościoła Panny Maryi. Jeżeli w uroczystym pochodem około arch katedry
starości mój mogę jeszcze co uczynić, to naszej Najświętszy S/rk;ia,7Xn,Lnl w1 ^v-
jedynie to, że dotychczasową drogą i 
nadal postępować będą. My katoliccy Hano- 
werczycy patrzyliśmy życzliwem okiem na 
to, jak współobywatele nasi innego wy­
znania wspaniałe budowali sobie świą­
tynie i cieszyliśmy się ich powodzeniem 
Sądzę że współobywatele nasi i wzglę­
dem naszego dzieła te same okażą uczu­
cia“. W końcu wzniósł p. dr. Windthorst 
zdrowie gminy katolickiej i całego mia­
sta Hanoweru“.

Późno w nocy rozeszli się zgromadzę

przewielebniejszy ks. Arcybiskup w asy 
stencyi członków Prześw. Kapituły, wśród 
nadzwyczaj licznie zebranych tłumów 
wiernych. Po skończonej procesyi cele

w niedzielę dnia 3 czerwca zapraszamy kre­
wnych i znajomych. Niech jeden drugiego za­
chęca , ażeby się liczniej jak przeszłego lata 
zebrano. Odjazd o godz. P/ą do Friedrichs- 
felde, stacya Lichtenberg. Bilet z powrotem 
20 fen. od dworca (Schlesischer Bahnhof). 
Kto chce sobie wspólny wagon zabezpieczyć, 
niech się zgłosi do p. Cybulskiego (Kleine 
Andreasstr. Nr. 4, II piętro). Zabawa odbę­
dzie się w lokalu p. Majkowskiego, na co za­
praszają : Cybulski, Wojtowiak, Grylewicz, 
Nawrocki, Krzyżanowski, Hejdrych, Szymań­
ski, Wróblewski, Przybylski i Zboromski.

* Kraków. Wydział filozoficzny Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego zaproponował . jedno­
myślnie na katedrę po ś. p. Czyrmańskim 
profesora Marcelego Nenckiego z Berna,

katedrę zaś fizyki po ś. p. profesorze Wró­
blewskim p. Augusta Witkowskiego, 
profesora szkoły politechnicznej ze Lwowa. .

* Miłą wiadomość otrzymało warszawskie 
„Słowo“ z Krakowa. Dobra Łuczanów, Do­
jazdów, Kosmyrzów i Głęboka pod Krakowem, 
które od lat przeszło 80 znajdowały się w rę­
kach cudzoziemca, księcia Teano Sermonetta, 
przeszły przed kilku dniami na własność tam­
tejszych obywateli, Władysława i Stanisława 
hr. Mycielskich. — Au nas ? Taka miła wia­
domość to rara avis.

Łódź. W dniu 28 z. m. zgorzała przę­
dzalnia bawełny Zacherta.

czorem na pierwszą lekcyą śpiewu do sali pana 
B. Knolla.

Zarząd Towarzystwa „Stella“.
* Walne zebranie członków miejscowćj kasy 

chorych nr. 5 dla zatrudnionych w procederze 
krawieckim odbędzie się w poniedziałek dnia 
4 czerwca o godzinie 71/a wieczorem na sali 
p. B. Knolla przy ulicy Wrocławskiej nr. 18. 
Porządtk dzienny następujący: 1) Sprawozdanie 
kasowe za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 
1887 r. 2) Udzielenie pokwitowania za tenże 
sam czas. 3) Wybór komisyi rewizyjnej na 
rok 1888. 4) Zmiana Ustaw a mianowicie

3, 9 i 49. 5) Powzięcie uchwały nad
wnioskami członków zebrania. 6) Wybór 3 
członków zarządu, mianowicie 1 pracodawcy i 
2 pracoodbiorców na 3 lata.

Zarząd.
K. Chojnacki, A. Konarski

przewodn. sekretarz.
* Z nadesłanych na ręce prowincyonalnego 

komitetu ratunkowego kwot przyznano w dal­
szym ciągu: powiatowi bydgoskiemu 1(1,000 
marek, chodzieskiemu 10,000 marek, skwie 
i’zyóskiemu 10,000 m., jarocińskiemu 10,000 
marek, ostrzeszowskiemu 2000 marek, szamo 
tulskiemu 1500 marek, kępińskiemu 2000 m 
międzychodzkiemu 2000 marek, pewnej gminie 
w powiecie średzkim 1000 marek, — razem 
48,500 marek. — Rozdzielono już 62,100 
marek. — Ogółem 110,600 marek.

* Teatr polski w Ostrowie. Jutr 
w sobotę 2 czerwca komedya Abrahamo, 
wieża „Adwokat bez klientów*1.

W niedzielę 3 czerwca operę naro 
dową „Krakowiacy i Górale“

We wtorek 5 czerwca dramat Szuj 
skiego „Zborowscy“.

W czwartek 7 czerwca komedyą Ba 
łuckiego „Noioy dziennik“

W sobotę 9 czerwca komedyą „Nad

należy.
* Zły humor „Nordd. Allg. Ztg.“ 

Organ kanclerski zapisuje w środowym 
numerze za „różnemi dziennikami“ stra­
szliwą zbrodnią ks. Ferdynanda Radzi 
wiłła: oto powołał on podobno na swego 
domowego kapelana „gorliwego agita­
tora,“ redaktora „Katolika,“ znajdującego 
się dość często w kolizyi z prawem, ks. 
Radziejewskiego, który nadto jest korę 
spondentem „Germanii.“ Widocznie or­
gan kanclerski sądzi, że ludzie nie dmący 
w trąbkę rządową, powinni umierać z 
głodu, mianowicie, jeżeli popełnią tę zbro­
dnią, że są współpracownikami pism ka­
tolickich. Jak to dobrze, że p. Pindte- 
rowi nie przysługuje prawo zakładania 
veto nawet przeciwko obsadzaniu stano­
wisk zupełnie prywatnych. Trzeba też 
wiedzieć, że ks. Radziejewskiemu dano 
podobno z pewnój strony do zrozumienia, 
iż nigdy na probostwo nie zostanie przez 
rząd zatwierdzony.

* Stronnictwa narodowo-liberalne i 
wolno-konserwatywne zabierają się ener 
gicznie do wyparcia przy wyborach kan­
dydatów konserwatywnych. Okręg wy­
borczy szamotulski reprezentowali dotych­
czas w sejmie : konserwatysta Kalekreuth 
i poseł wolnomyślny. Obecnie postanowił 
wyborczy komitet środkowy zamiast kon­
serwatywnego postawić kandydata wol

telegramt.
Berlin, 1 czerwca. Cesarz 

przepędził noc dzisiejszą wyśmienicie, 
wyjazd do Poczdamu, nastąpi z pewno­
ścią o godzinie 103/*-

Rzym, 31 maja. Papież zamianuje 
na jutrzejszym konsystorzu dotychczaso­
wego proboszcza polowego, księdza Ass- 
manna, Biskupem wojskowym z tytułem 
Biskupa Filadelfii in partibus.

Berlin, 1 czerwca. Cesarz wyje­
chał w towarzystwie dostojnój swój mał­
żonki, księcia następcy tronu, lekarzy 
dr. Mackenzie, dr. Hovell i dr. We­
gnera wraz z najbliższóm otoczeniem 
swojem o trzy kwadranse na jedenastą 
parowcem do Poczdamu. Księżniczki 
Wiktorya, Zofia i Małgorzata udały się 
tamdotąd konno.

Wiedeń, 5 maja. Cesarz Franci­
szek Józef mianował wielk. ks. Pawła 
Aleksandrowicza, dotychczas rotmistrza 
pułku ułanów imienia cesarza Aleksan­
dra II nr. 11, pułkownikiem tegoż pułku.

WlgfloiaaSci literacïie 1 artystyczne.
* Godne poparcia. W tych dniach, na­

kładem księgarni K. Łukaszewicza we Lwo­
wie wydane zostały dzieła poetyczne mistrza 
naszych poetów, Adama Mickiewicza. Wyda­
nie to zasługuje na poparcie ogółu, tóm więcój, 
że cena niepraktykowanie niska, bo. 1 złr. 
(2 marki) za cztery spore tomy, umożliwia na­
bycie nawet najmniój zasobnym ludziom.

Praybylł fi® Psasaal«.
Poznań, 31 maja. __

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Pani Leonhardi z Karboszewa, Drzewiecki 
z Warszawy, Sznlczewski z Granówka, 
Jabłoński, Piasecki i Wolle ze Słupcy, Wy­
socki z Królestwa Polskiego, Musielewicz 
z Lignicy, Krause z żoną z Wrocławia, 
Neufeld z Berlina.

W niedzielę 10 ezerwea dramat Ko 
złowskiego „Kaźmirz Wielki i Esterka“.

* Gniezno. Landrat tutejszy p. Nollau 
otrzymał urlop na 6 tygodni, podczas którego 
zastępować go będzie asesor rejencyjny Korth

* Jutrosin. Królem kurkowym został tu 
garncarz p. Malcherek, a marszałkiem p. Woj 
cieth Lachmann. — Podczas burzy w środę 
po południu zabił piorun w Zaborowie 18-letnią 
córkę wdowy Mannowój, zatrudnioną w polu,

W dniu 28 maja poczęły 
się tu na targowisku palić dwa domy mie­
szkalne; zaledwie atoli pożar ten jako tako 
ugaszono, aliści około godziny 11 poczęło się 
znowu tamże palić, wskutek czego zgorzały 
ogółem 4 domy mieszkalne i 2 stodoły.
W tymże dniu zgorzały na folwarku Felicya, 
nowie czworaki, wskutek czego kilka rodzi 
komorniczych zostało bez dachu.

* Inowrocław. W Jacewie zgorzały 
dniu 29 z. m. wszystkie zabudowania domi­
nialne wraz z calem bydłem. Straty są znaczne

* W Rogoźnie mieszka szewc niejakiś Itzig 
niezawodnie żyd. Otóż do „Posn. Ztg.“ do 
noszą, że tenże Itzig, który się około niem 
czyzny „wielce zasłużył,“ a jest obcokrajowcem, 
otrzymał pruski indygienat.

* Chełmińska dyecezya. Dnia 29 b. m 
otrzymał ks. Muchowski kanoniczną in- 
stytucyą na probostwo w Ostródzie. — Da­
wniej zarządzały w Grudziądzu domem sierót 
Siostry Miłosierdzia reguły św. Wincentego 
a Paulo. Wskutek ustawy z roku 1875 mu-

no-konserwatywnego, a nadto w miejsce | siały one opuścić swoje tutejsze ^stanowisko 
wolnomyślnego narodowego liberała. Na- “ 
rodowi liberaralowie myślą więc, jak wi-

Teraz starano się o ich powrót, ale minister­
stwo pozwoliło tylko na powołanie Szarych

browałC mszą św. J. W. ksiądz Biskup dzimy, na seryo o. kampanii wyborczój we Sióstr (Elżbietanek), które jednak dopiero 
i • * za 11 oio OTCpknrtnip.h Hziftlninap.b. a. na.nnwift konsftr- do przebudowaniu i powiększeniu zakładu sięLikowski. — O godzinie 11 odbyła się 

uroczysta procesya u Bożego Ciała, a po 
południu w kościele pofranciszkańskim. 
Pogoda sprzyjała aż do wieczora.

* Gniezno. Uroczystość Bożego Ciała 
odbyła się u nas, jak zwykle, najprzód 
w około placu katedralnego na Górce

ni przepełnieni czcią i uwielbieniem dla Lecha. Sanctissimum niósł J. W. ksiądz
męża, który przez całe życie swoje jaśniał kanonik Kra"s’d ®Ł°ny igrpa?afialnego'. 
światłem poświęcenia w obronie Kościoła wienstwa katedralneg p . .

wschodnich dzielnicach, a panowie konser­
watyści postradają swe dawne mandaty 
na rzecz kandydatów wolno-konserwa- 
tywnych. To był ostateczny cel środko­
wego sojuszu, na którym konserwatyści 
poznali się nieco za późno. — „Nordd. 
Allg. Ztg.“ zaczepia dzienniki wolno- 
myślne o to, że nie ebeą się zgodzić na 
kandydata postawionego przez stronnictwa 
środkowe i pomawia je z tego powodu o

i wolności.
—-NowyBank spirytusowy

dotąd nie przyszedł do skutku. Na osta- 
tnióm zebraniu interesentów postanowio­
no odroczyć termin założenia do dnia 15

Ołtarze ustawione były w bramie kolie, 
giaty przy bramie domu księdza sekre 
tarza Gdeczyka, przy froncie kuryi ks. 
kanonika Kwiatkowskiego i na placu

po przebudowaniu i powiększeniu 
sprowadzą.

* Zakaz strzelania Pustynnika (Syrrhaptes 
paradoxus) na terytoryach królewskich wydał 
minister rolnictwa. Zarazem wzywa minister 
rejeneye, iżby wpływały na prywatne osoby, 
aby szczędziły tego ptaka.

* Prawdopodobnie w celach germaniza- 
cyjnych zebrali się według „Schles. Ztg.“ w 
Opolu na konferencyą: prezes rejencyi hr. 
Baudissin, referent w ministerstwie spraw du-sympatye polskie. Śmieszne ! .

* Na pomnik ks. kanonika Korytkowskiego chownych itd. znany dr. Kugler, landrat Pohl 
żyli: Klemens Kugler z Gniezna 10 marek, i powiatowi inspektorzy szkolni Porschkei dr.złożyli „ ...

„„ ___ Ks. proboszcz lic. Glabisz w Murzynnie 10 Rhode z Raciborza, oraz Heisig.z Hulczyna.
Tumskńn pomiędzy" wyniosłemi lipami 1 marek. Ks. proboszcz Lemież z Sadków 10 ‘ * Berlin. Na wycieczkę dziatwy naszej

Telegram giełdowy
Berlin, 1 czerwca 1888. (Kursa końcowe).* 

Kurs z dnia 31 ‘ *
Pszenica spok.

na czerwiec-lipiec . ....
na wrzesień-pażdziernik. . .

Żyto słabićj.
na czerwiec-lipiec.....................
na lipiec-sierpień ..... 
na wrzesień-pażdziernik . . .

Olśj rzep. spok.
na czerwiec ........
na wrzesień październik . . .

Okowita słabiej.
opodatkowana.
w miejscu . .. .....
na czerwiec-lipiec.....................
eksportowa ...............................
na czerwiec-lipiec ..... 
na sierpień-wrzesień ....
spożywcza.......................... •
na czerwiec-lipiec.....................
na sierpień-wrzesień ....

Owies
na czerwiec-lipiec.....................

Wyp.-żyta wsp. ......
Wyp.-okowity kw...........................

„ „ eksportowa .
„ „ „ spożywcza. _ .

Kurs z dnia
Consel. 4%....................................
Poznańskie 4°/0 listy zastawne .
Poznańskie SWo listy zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . .
Austryackie banknoty ....
Anstryaskie renta srebrne . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 ....
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4% renta złote . .
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................| 34 70
Usposób, stałe.

Szczecin, 1 czerwca 1888.
Kurs z dnia

Pszenica niezm. 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-pażdziernik . .

Żyto niezm.
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-pażdziernik . .

Olej rzep, słabo.
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-pażdziernik . .

Okowita spok.
w miejscu spożywcza. . .

„ ekspertowa. . .
„ na czerw.-lipiec eksport. | — —
„ na sierpień-wrzes. eksp

Petroleum

____ 171 25
175 — 175 -

129 50 129 75
— — 131 75

135 25 135 25

_ _ 46 90
47 50 47 50

101 - _ _
— 98 80
34 50 34 40
— 33 60
35 10 34 90
53 70 53 70
— — 62 00
54 30 54 20

____ 122 25
14400

,000 50.000
—J— 26»,—
10,- 620,—
30 31

107 90 107 90
102 40 102 40
ICO 10 100 20
104 90 104 90
161 10 160 80
64 30 64 40

172 25 172 90
42 50 92 75
82 - 82 —
52 10 52 40
46 75 47 —
77 80 78 —

141 90 142 25
90 90 90 40
34 70 34 75

31 1

174 - 173 —
177 — 177 —
127 — 127 50
131 50 132 50

_ _ 47 50
48 - 47 50

52 50 52 70
33 50 33 60
— — 33 70
34 20 34 50

11 50 11 50



Spostrzelenla ■eteorologiozne w Poznaniu.
w maju.

Stan powietrza.
Dnia 31 maja 1888 r. o 8 godzinie rano.

8 ta ey e.
w 1
§ ! Wiatr.
? 1

StAE
powietna.

□

Mnlaghmor* . .
Aberdeen . . . 
Chrystiaciund . 
Kop.-nhaga. . . 
Sxtokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moekwa . . .

755 IPłn Z. 7 pochmurno
745 |Z Płd.Z. 3 pół aacbro. 
748 IW.F<d.W. 6 pochmurno
757 Płd.Płd.Z. 2 mgła
758 Płd.W. 6 pochmurno
763 !Płd. 4 rachui.
770 ¡Płd.Płd.W. 1 pogodne 
770 |W. l,bex chmur

9
12
13
11
■Í

12
11

Kork. Qaeecst.
Breet...............
Beider............

7<’>O Z. 5^01 zachm.
765 , spokojnie, ¡tachm.
758 jPłdJi. 3 pół zachm.
766 'Z-PId.Z. 3:pół zachm.
758 Z.Pld Z. 4 zachm.
759 ¡Z.PłdE. 21deszcz
758 Płd. 2 pół zachm,
761 |Płd.W. 4 pogodne

12
12
U
11
13
14 
19 
16

Sylt..................
Hamburg. . *)
8wintminde . 
Ntnfabrwaseer. 
Klgjpeda. . . .
Paryt.............
Monaater. . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden. . ®) 
Monachinm . . 
Kamienica . . . 
Berlin ....
Wieden.............
Wroclaw. . . <)

765
760 
763
763
764
761
760
762
761

1‘ld.Z. 1'zachin.
Płd.Z. 7 zachm.
Płd.Z. 3 zachm.
Z. Uzachm.
Płd.Z. 3 zachm.
Płd. 3¡deszcz
Z. 1;deszcz
Z. 2|zachm.
Z. Szachm.

14
11
14 
16
15
15 
14
16 
17

lile d’Aix . . .
Nina.................
Tryest............

768 1 Płd.Z. 5 deszcz
762 iW.Píd.W. 1 pól zachm 
764 ¡ Płn.W. l|pogodne

15
18
21

Dat*
i godzić* Barometr W S3 Stan

powieiriu
Temp 
w. Cel.

31. Pop. 2 
31. Wie. 9 

1. Ran. 7

763.4
755.2
755,8

PłnZ. urn. 'zachm. 
PłnZ. urn. zachm.
Płn. silny, ¡pogodne

-t 21.8 
-t 13.2 
+ 12,2

Dnia 31 maja maximum ciepła 4- 23 2 Cel.
. . minimum ciepła -+ 12'8 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
.Pos. Zeit.* jak następuje:

Piękne, ciepłe powietrze, pogoda, silna para, 
lekkie, słabe, czasem zaostrzające się wiatry. 
Pasami elektryczne zjawiska.

GlSPODARSlWO HANDEL I PRZEMYŚL.

Saska 4-procentowa pożyczka państwowa 
z r. 1852/68, 1867 i 1869. Najbliższe ciągnie­
nie odbędzie się w początku czerwca. Prze­
ciwko stratom kursu, wynoszącym przy loso­
waniu około 51/« procent, zabezpiecza bank 
pod firmą Carl Neuburger. Berlin, 
Französische 8tr. Nr. 18, za premią 
6 fen. za 100 marek.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. /Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana —ni., za czerwie« 117,— mrk., 
wrzesień-pażdińernik 123,— ra.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedzią o----- litrów. Cena wy­
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 51.SO rnk , 70 m. opodtk. 32,40 m.

(W). Pnsnai. l czerwca. Ceny mąki. ?,isn 
na nr. 00. 13.60-14, mrk. nr. 0 12,60- 13 mrk 
rżana nr. lOi 10,- 0,25 mrk. po 60 kilogr.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowśj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 1 czerwca 1888.

Przedaiot.
TOWAR W

przecięciadobry śred. pośle.
N

Pszec. /n,Mw- “łOOkl 1
|najn.

Żyto Jna>- 
J |najn. -- 11

11
60
50

1130 
11 10

r

38
JęcznJna'w- 

v Jnajn.
_ . /najw.
Owies ^uajn.

— — — — —
— 11

11
80
50

11 ¡30
lljlO

J

43

Inne artykuły, 
najniż.lwpr: 

I jfc i

Wrocław, 31 maja 1888.
Zyto (u 1000 funt?, spok. wjj-.o»:ed*jaa-

------cent. O-ma wypowiedział a------- r. rk na maj
125.— żąd., maj-czerwiec 125,— żąd., czerwiec li­
piec 125,60 żąd.. lipiec-sierpień 120,— żąd., w ze 
sień-pażdziemik 133,— żądano.

Uwięź <ń'viinwietiz m,,------c nt. na mis
sią- bieżący 120,00 ofiir.. maj-czerwic 120,00 
ofiar., czerwiec-lipiec 120,— ofiar., —,— ż.d., li­
piec-sierpień 122,— id.

Oiśi rzspinwi spok.. wypowiedz.-----e»na
w mi-jstu żądano, ua maj 48— żąd., maj
czerwiec 48 50 id.

Oków i ta (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m 
podatku kons., bez in., wypowiedziano 20000 litr.
upłyń, wypowiedz.------, na maj (50-ta) 60,60 ofiar.,
(70-ta) 31,00 'ofiar., oclona —,— żąd., maj-czerwiec 
(60-ta) 50,60 ofiar., (70-ta) 31,00 ofiar., czerwiec-li­
piec (50-ta) 50,60 ofiar., lipiec-sierpień 51,60 ofiar., 
sierpień-wrzesień 52,60 ofiar., wrzesień-pażdziernik 
63,00 żąd.

te«a wypowiedziała aa dzień I czerwca :
żyto 125 00 mrk., pssenica — mrk.. owies 120 00 
mrk.. rzep —m., olśj rzepiowy 48,—.

Cen» wypowiedz, okowity (exd. 6 i mk. podat. 
konsnmc.) ua dz eń 31 maja- (60-ta) 50,60 mrk. 
(70-ta) 31,00 mrk.

*) Wieczorem i nocą deszcz. *) Nocą błyska­
wica w dali. •) Wieczorem i nocą deszcz. *) Wie­
czorem błyskawica w dali.

Uwaga. 8tacye powyższe podzielone są na 
4 grupy: *) Europa północna, *) pas nadbrzeżny od 
Irlandyi de Prus Wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa południo- 
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. =- połuduie 
W. = wschód. Z. = Zachód.

8kala siły wiatru: 1 « lekki powiew 
2 “ mały, 8 “ słaby, 4 = umiarkowany, 5 = 
ostry. 8 _ silny, 7 = mroźny, 8 =— bnrzliwy 
0 = burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
bnria. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza
Depresya, która wczoraj leżała na Z. od Szko- 

cyi, postąpiła ku PłnW., odnoga tejże leży ponad 
Niemcami północnemi. Przy słabym wietrzyku 
z Płd do Z. jest powietrze ponad Europą centralną 
pomroczne i częstokroć dżdżyste. Temperatura zmie­
niła się mało co od wczoraj; na W. Niemiec Jeży 
ponad normalną, na Z. przeważnie poniżej nor- 
malnój. Wnstrow miał w nocy burzę.

(W) Poznań, 1 czerwca. (— Sprawozda­
nie giełdowe. —)

8tan powietrza: pogoda.
Zytj: bez int
Cena wypowii dzialus —Wypowiedziano 

—, — cent., czerwiec 117,— ofiar., czerwiec-lipiec 
117,— ofiar., lipiec-sierpień 119,— ofiar., wrzesień- 
pażdziernik 122,— płac.

Oków i ta: stale.
Oma wypowiedz. —,—. Wypowiedziano — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —,— pł., 60-ta 
52,00 płac., 70-ta 32,50 płc., lipiec 60-ta 62,00 pł. 
70-ta 83,10 płac., sierpień 60-ta 53,20Jpłac., 70-ta 
33,70 płac., wrzesień-pażdziernik 60-ta 63,60 płac., 
70-ta 81,00 płac.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 1 czerwca 1888.

TOWaR
piękny średni i pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 18 — 17 60117 — —
nowa ... - -

Żyto .... 11 90 11 50 11 20 —
Jęczmień . . - - — — 11 60 10 80 —
Owies ... - - 12 20 11 80 11 20 —
Groch wrzący .

» na pauzę
Kartofle......................... 3 40 3 — — — —
Łubin żółty. . — — — —

. niebieski — — — — — — —
Rzepik zimowy — — — — — — —
Rzep zimowy . — — — — — — -

Dnia 30-go maja zakończył w Bogu nagle, po 
krótkich cierpieniach, żywot doczesny w 25 wiośnie 
życia swego nasz najukochańszy syn i brat

kandydat medycyny w Gryfii.
Pogrzeb odbędzie się w Gryfii dnia 1 czerwca 

o 5-tój po południu, o czem przyjaciołom i znajomym 
donoszą w smutku niepocieszeni

rodzice i rodzeństwo.
Kórnik, duia 30 maja 1888. (2116)

Wyjeżdżam jutro do Kissingen 
na sezon tatowy.

Dr. F. Chłapowski.

najw.

, Jprosta 
U

100 klSłoma.
targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina Jkulka

(od brzucha
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

3 50

5 60

3 26

6 26

3 38

6 '38

Ceny targowe z dnia 31 maja lHt-8

Pos tanowienia

miejskićj

deputa -yi targów.

Za 10 
eiężki

naj- j naj- 
wyi. niż. 
M F.IMIP.

0 kilogr 
średni 

naj- I naj 
wyż. niż. 
MF MIT.

a m ó w
lekki towar 
naj ' nai 
wyż. niż 
MlF.IMiT.

Pszenica biała 
. żółta

Żyto
J ęczmień
Owies
Groch

17 90 17,70117 60117 00 
17 80 17 00 17,13 16,20
12 50 12 30 12 10 1180
13 50 13 (Hi 12 50 11 50 
12 00 lljHO 11 60 1140
14 60 14|oo|l3150 13|Oo

16 7016 50 
16 70,16 60 
11 6 0 11 30 
110010150 
113(1,11 00 
ll|5o|.0|50

za kl.

Bydgoszcz, 31 maja
(Sprawozdanie izby handlowćj). Ceny za 1000 klg- 

Pszenica: piękna 171—173 m., średni gatu­
nek 168—170 in., pośledni gatunek 160 — 107 mrk. 

Zyto: w miejscu krajowy 112—116, w średnim
towarze —,— m , w poślednim —,— m.

Jęczmień nom., do browarów 110—116 m,
wielki i mały 05—100 mrk.

Owies nom., w miejscu według jakości 105
do 116 marek, pośledni —,—.

Groch nom. wrzący 186—160, na paszę 106
do 115 marek.

Okowita 60-ta 68,00 in., 70-ta 34,00 m.

\Vnlne zebranie
Tow. Rolniczego Średzko Gnieźnieńsko-Wrzesińskiego
odbędzie się dnia 5-go czerwca r. b. o godz. 11-tćJ przed po­
łudniom we Wrześni w hotelu pana Nowackiego.
O liczny udział uprasza (2117)

Dyrekcya.
Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 

i od godziny 3—5 po południu.
Poliklinika bezpłatua od godziny 729—10. (1934)
Dr. W. Stan, ii. asystent prof. Jurasza w Heidelberg

Specjalista w chorobach gardła, nosa i nszu.
Poznań, ¿ty Marcin 14, I.

Biuro nasze przenieśliśmy 
dniem dzisiejszym do sta­

rego mieszkania. (2118)

(2122)

ZbTiexxxi ecka

wystawa agronomiczna
w Wrocławiu,

7—11 czerwca 1888.od
(2034)

340 koni, 1150 sztuk bydła, 1450 owiec, 440 
świń, drób, pszczoły, kucie o nagrodę, próby 
pociągu wołów, strzyża merynosów na próbę, 
doświadczanie maszyn do rozrzucania mierzwy 
i rozdzielania gnojówki, produkta gospodarcze 

i środki pomocnicze.

Natroij: 55,000 u.

•M0e060e06060e0eoe060e0e06060ec?eoe0e0e0e0ec»

Piwo jałowcowe
z browaru

Franciszka Gruszczyńskiego £
w Poznaniu, Wrocławska ulica nr. 32.

Szanownćj Publiczności polecam powyższe piwo własnego 
waru jaku nader zdrowe 1 posilające a mianowicie osobom 
słabym, cierpiącym na piersi i na ból głowy, 
które sprawia, że oddychanie ataje się lżejszóm, poprawia i czyści 
krew i zapobiega, mianowicie u kobiet, różnym cierpieniom. Piwo 
to szczególnie służy osobom w wieku, matkom kar­
miącym, słabym dzieciom przywraca cerę i humor i łatwe 
trawienie. Za dobroć 1 czystość piwa tego ręczę. Codziennie 
odbieram pochwały za dobroć i skutki. Butelka 10 fen., 50 bu­
telek 4,50 mrk. (2263)

nxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxS
Niniejszem uprzejmie polecamy:

Niemieckie Towarz. agronomiczne.

Wyprzedaż:
Z powodu zmiany pomieszkania wyprzedaję po 

zniżonych cenach: fortepiany, pianina, 
harmonia, skrzypce, cytry, szwaj­
carskie skrzynki g-raj^ce, manopany, 
lampy do pianin. (2113)

W. Witajewski,
1’oznan, ńw. Marcin 1S.

Berlin, 81 maja. (Sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 168 
do 180 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono 173,—, na maj-czerwiec płac. —, ua 
czerwiec-lipiec płac. 171,76—171.00—171,60, na 
lipiec-sierpień płacono 178,75—173,26 178,75, na 
wrzesień-pażdziernik płac. 175,00—174,60—175,00. 
Wypowiedziano 50 ton. Cena wypow. —.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 125-132 
wedłng jakości; na miesiąc bieżący płacono 129,75, 
na maj-czerwiec płacono —, na czerwiec-lipiec 
płacono 129,75 — 129,26—1 0,00, na lipiec-sier­
pień płc. 131,60—181,25—132,00, na wrzesień pa­
ździernik płac. 185,26—185,75—185,25. Wypow. 
------ton. Cena —,—.

Owies za 1000 kil. w miejsca żąd. 115 do 
132 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, na maj-czerwiec płacono —, żąd. — , na 
na czerwiec-lipiec 122,25—122,00, na lipiec-sier­
pień płc. 122,25—122,00, wrzesień-pażdziernik pł. 
124,0—123—123,50. Wypow. 150 ton. Cena —.

Ok owita opodatkowana. Za 100 litr. 4 100 
rrct. = 10,000 litr. prct. w miejscu bez beczki płac. 
101,0 mrk., na miesiąc bieżący płacono —,—, na

maj-czerwiec płacono —,—, żąd. —, na czerwiec-J 
lipiec płacono —,—. Wypowiedziano —,— litr 
Cena —,—. Nieopodatkowana, obciąż. 60 m. podat. 
konsum. w miejscu 53,7 mrk.. maj pł. 53,0—53,2, 
na maj - czerwi:c płacono 53,0- 63.2. żąd. —, na 
czerwiec lipiec płacono 53,0—53,2, na lipiec-sierpień 
płacono 53,6—53,7, na sierpień-wrzesień płacono 
63 9—54 3, na wrzesień-pażdziernik płacono 54,0 do
54,4. Wypow. 10,000 litr. Cena----- . NieopodaC
obciążona 70 mrk. podat. konsnmc. w miejscu płac. 
34,5 mrk., na maj płac. 33,7—33.9, na maj-czer­
wiec płacono 33,7—38.9, na czerwiec-lipiec płac. 
33,7—33,9, 1 piec-sierpień pł. 31,3—34,6, na sier- 
pien-wrzesień płacono 34,9—35.1, na wrzesień- 
pażdziernik płacono 35,0—35,2. Wypowiedziano 
—litr. Cena —.

Szczecią, 31 maja.
Pszenica słabiej, za 1000 kilogr. w miejscu 

169—173,0 płac., maj 173.0 płacono, maj-czerwiec 
173,0 płac., czerwiec-lipiec 173,5—173 -174 pł., li­
piec-sierpień 175,6 -175—176 pł., wrzesień-pażdzier­
nik 178-177 płac., — żąd. i ofiar.

Żyto spok., za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 120—126 płac., maj 127,0 płac., maj-czerwiec 
127,— płacono, czerwiec lipiec 127,— płacono, li­
piec-sierpień 128.6 płacono, wrzesień-pażdziernik •’ 
132.0-181.25 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu pomorski 
120-125 płac.

Ol 6 j rzepiowy bez in., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 48,6 żąd., maj 48,— żąd., 
maj-czerwiec —.— żąd., wrzesień-pażdziernik 48,— 
żądano.

Okowita słabo, za 10,000 litr-prct. w miej 
scu bez beczki 101,0 opodat, płac., 60-ta 62,5 płc., 
70-ta 33,5 płac., maj 70-ta 33,6 płc., sierpień-wrze­
sień 60 ta 53,7 ofiar., 70-ta 34,2 płacono, wrzesień- 
październik 60-ta 54,0 nom,, 70 ta 34,6 nom.

Hamburg. 31 maja. Okowita słabo, za maj
22— żąd.. maj-czerwiec----- żąd., czerwiec-lipiec
22— żąd., lipiec-sierpień 22ł/a żąd., sierpi ń-wrze- 
22’/» żąd. — Kawa good average Santos za 
maj 78—, za wrzesień 64’/,, za grudzień 68%, 
za marzec 1889 68% żąd. Usposobienie potw. Obrót 
4000 miechów.

Magdeburg, 81 maja. Cukier ziarnisty 
excl. worka 96% —,—, cukier zlani, excl. 92°/0 
23,05. cuk. ziarn. excl. 88% Rendem. 22,—. Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 18,00. Usposobienie: 
stale. Mielona rafin. z beczką 28,—. Miel. Melis 
1 z beczką 26,75. Niezm. Cukier surowy I. Produkt 
transito fr. statek Hamburg za maj —,— ofiar.,
—żądano, czerwiec 13;00 płacono i żądano, 
sierpień 18,20 płacono i żąd., październik-grudzień 
12,47% pł, 12,60 żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym ctr. —.

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palić dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupnje 
wyroby z .fabryki .VULKAN" J. F. J K o m e n- 
daióskie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papieroiów.

Czerwona Apteka w Poznaniu
Stary Rynek nr. iiT 

poleca
Eucalyptus-csency<% do ust i zębów 

i Kucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów 1 dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do ust .,Encalyptus" zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Encalyptus globulus (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie skoncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi, wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (2210)

Esencya do ust Encalyptos niszczy w zarodzie za pomocą swych 
antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wła 
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroń 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucałyptns usnwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lut 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnćj nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucałyptns globalna stwierdza 
prof. dr. Gnbler 1 dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
1 dr. L. Browne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
MF* Cena butelki Im., pudełko Eucalyptus proszku 

75 Tenygów.

(1875)

Wańtuchy do wełny
skrzynkowe normalne po Mk. 3,45—4,35 stósownie do wagi.
okrągłe..................... po Mk. 1,80—4.00 stósownie do wagi.

Sznur, szpagat, papier po najtańszej cenie.

Płachty żniwne
Tow-warp (półlniane) Mk. 8,00 i wyżej, w jednej sztuce 

bez szwu M. 12,00.
Worki <lrilichowe w dobrym gat. po M. 1,00, 1,10, 1,25. 
Worki jutowe po Mk. 0,85.

Płachty na stogi i lokomobile,
Pasy skórzane, włosienne, bawełniane i parciane.

Gumowe artykuły, oliwa, smarowidło
wszelkie potrzeby do gospodarstwa i fabryk.

e

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE
ÓWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 

w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem

w każdy wtorek,
pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem

. raz w miesiąc.
■¿»Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą 

sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasio podróży jest znakomita

Bliższych wiadomości udzielają: Michaells^Oelsner,' Rynek 
nr. 100 w Poznaniu, Jul. Geballe w Rogoźnie, Abr. Kan­
torowi« w Wrześni, A. Spektorek. w Chodzieżu, Rugo 
Moskę w Wyrzysku. (1337)

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Masło
stołowe, wyborowe codzień 
świeże funt po 1 mk. poleca

E. Pruska, |
Długa ulica nr. 12.
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Ucznia
do handlu kolonialnego poszukuje

J. Krzyżankiewicz
(2114) Wronki.

z kaucyą 20,000 marek, po­
szukuje samodzielnej adinini- 
stracyi większego majątku.

Zgłoszenia poste restante 
N. N. 140. Gniezno. (2115)

Zakład przemysłowy
Podgórna utica nr. J2a, 

poleca Szanownej Publiczności: płótna, szyrtyngi, ba 
tysty, barchany etc., stołowiznę saską, ślą- 
zką i bielefeldzką (herby w stołowiznie ślązkiój i bie 
lefeldzkiój bez kosztów), chustki, ręczniki i ścierki

Znaczny wybór świeżych koronek, haftów i try- 
młngów od 10 fen. za metr.

Zakład przyjmuje zamówienia na cale wyprawy 
i pojedyncze przedmioty. Ceny przystępne — przy 
gotówce rabat. Wyprawki dla pensyonarek od 60 marek 
począwszy. (1193)

Kurs nauki kroju i szycia otwarty od 1 paźdz. do 1 lipca.
Próby na żądanie rozsyła się franko.

W. Karłowska.

Dwa pokoje
umeblowane

ciche, cieniste na parterze do wy­
najęcia przez lato. Młyńska ul. 
nr. 27. O warunki umówić się 
można na I. piętrze w mieszkaniu 
Dr. Chłapowskiego._______ (2123)

Teatr Victoria.
Dyrekcya: Hans Heidenreich.

W sobotę d. 2 czerwca 1888
Nowo wćwiczona:

Wesoła wojna
Operetka w 3 aktach Straussa,

Marchese: Hans Fredy.
Umberto: Gustaw Schmidt.

Bilety tuzinowe maję wartość.
W niedzielę poraź drugi:

Wesoła wojna.
(2121) Dyrekcya.

OBICIA I KOLOSY
ROSĘ w Pogn.a.rŁiu. w

Próby obić zamiejscowym na żądanie franko. Jeneralne zastępstwo na W. Ks. Poznańskie fabryki patentowanych obić plastycznych Lincrusta Walton

We wielkim wyborze w najno­
wszych deseniach z fabryk fran- 

cnzkich i niemieckich

poleca po tanich cenach handel 
materyaiów piśmiennych, galan­

teryjnych i alfenidy

CEhristofłe) (1846)

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryex& Poznańskiego.
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